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zresztą dość drastyczny, P?ŁJ7 Ą^°> zagranicą 950' 
2ać, jak mało ceni sobie l K"** n , e do domu 40 er ' 
dla bohaterów. Faktem l ^ Ł ^ e bez oznacza 
każdym razie, że swym u J Ł ° W a * a n < > są * a bezpłar-
kiem w błoto opryskał oc si. w zarówno u?ytvch 
^ głów P^ redakc la nie z u ^ f , 

szereg reporterów, 
sportowców, między 
kobiety, które z upn 
oczekiwały swego ideału, 
no stwierdzić, czy Undbai 
czynił to naumyślnie. 

Gazety amerykańskie 
nak rozpisują się zawzięcie 
temat, jak daleko wolno ^ 
suwać bohaterowi 'me"a 

™ 'tuanfia nie zwrnc 

2 0 m s m 

yrazami hołdu i ja* 
ko powinien sięgać '" 
haterów, aby im nie 
mózg. 

artykufac 
s^ntyment, że o ile 
w i jego sława zbytnio 
do głowy, łatwo może (o \ 
kać los bohatera wojny W 
sko - amerykańskiej, * 
D»wey. Dew«-. ru ł 

swą tak zniechęcił 

mienił w lekceważenie 
chęć ku sobie. 
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C e n y o r o s z e n i 

Za wiersz "milimetrowy 5 lamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy, 
za tekstem 30 groszy.: nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 *r 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; na) 
tańsze ogłoszenie 1.50 zL, dia bez
robotnych I zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó-
wionem miejscu 50 proc, 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za terirBB 
druku administracja nie odpowiada 

p a l s l i e p T i i i o i i i e . 

Brednie komunikatu sowieckiego. 
«rz, 12. 6. (Tc l . w ł ) . 
Ości 17 k i lometrów 

znaleziono nad brze 
Irpień w kałuży 

leK°ś człowieka. 
'*ana o odkryciu po-
iecka stwierdzi ła na 
B t p e n t O w 
•V ciężko 
»ednik 

"'atu polskiego 
Miezgiejski. W le-

widniał k r w a w y 
y dawał już ty lko 
życia. 

sowieckie zarządzi 
w celu wyjaśnie-

. W skład komisji 
fcedt również 
iel konsulatu pol
skiego 

W sprawie tego zagadko
wego zgonu władze sowieckie 
wyda ły oficjalny komunikat, 
w k tó rym twierdzą, że Miez
giejski popełnił samobójstwo. 

Ponieważ jest więcej niż 

prawdopodobne, że Miezgiej
ski padł ofiarą 

aktu politycznego, 
wszczęte zostało śledztwo, do 
którego dopuszczone zostały 
władze konsulatu polskiego. 

WZRUSZAJĄCA MOWA N0W00BRANEG0 REKTORA 
na wiecu akademickim 

wpłynęła przekonywująco na młodzież. 
L i k w i d a c j a s t r a j k u w e L w o w i e . 

L w ó w . 12 czerwca. W e w t o . lwowskiego i politechniki kon-
rek w południe odbyła się ferencja rektorów z delegata-
w rektoratach uniwersytetu Irni strajkującej młodzieży. 

•jy w urzędzie 
^wódzkim. 

Jedna kula przeszyła dwa ciała. 

DRAHAT i MIESZKANIU ADWOKATA 
Samobójstwo córki i służącej 

po niepowodzeniach życiowych. 

wstrząsająca tragedja. 
Adwokat Stefan Chomiczewski 

Echa mistrzostw atletycznych w Łodzi. 

W l e c x o r n e roxry*kil 

Teatr Miejski: „ O s t a t n i " j P 
Teatr Kamełalny: — P r z * 

zawieszone. 
Teatr Letni: „Kwadratura K , 
Popularny: „30 lat żyda * 9 
Apollo: — Broadway — " l 

gwaft. 
Pocz. seansów: o godz. * 
Bajka: — Wschód I z*c""lt i 
Caslno: — Niebieska my" K I y

U s t ą p i e n i e p w ice-
C««ry: _ Zagląda Rosi'- & j | L Lewickiego. Na 
Pocz. seansów: o godz. 1 ,Jk^ być mianowa 
Corso: - Cień Sherloka IJ° J | p a s o w y naczelnik 
Pierwszy seans 4-ta. os t a t n ! , 3 L ° e z n i e c z e ń s t w a Wo 
Capltol: — Noc miłosna sK warszawskiego p. 
Orand-Klno: - Zabiłeś- n ' c c k i . Fotografia 
Luna: — Tancerka bd2<5* 
Ludowy: — Do czego 

*• * f ^ y , M czasie jak do-
c h ^ Ł ^ r s z a w y przewidy 

ł 

•iv bleta? 
Pocz. seansów o godz- "r' $f. 
Miejska Galeija Sztuki* " 

zbiorowych prac v 

Oświatowy: — Niepotrz e C W 

wiek. ^ 
Hocz. seansów: o godz- 1

 k i ) r 
Mimoza: - Co kocha kob , e I 

Odcon: — Dziewczęcy t»j- j 

i ro-
ana 
niu. 
olo-
ierz 
iką, 
fal-

Pocz seansów: o Z ° d Ł .7oit. 
Palące: - Wiosenna nu ,Ą 

ch « ' tA 
przed ^ 1 

seansów. 4.30. ^ 
Spółdzielnia: — Serce n'e. g , 5 

Pocz seansów: 4.30. 6 ; 3 ' ' 

Resursa: — Na stoka 
Splendid: 
Pocz 

4.30. 
Wodewil: — 

Niewól""* '''u 
Początek sansńw o i ^ef < Zachęta: — Zahia _ córka 
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W I N S Z U . f P M V : 

Jut ro : Janowi. t < ; 

Wschód słońca » ' r 
Zachód — 19.#>. 0 

Długość dnia 17-^' 
P rzyby ło dnia 9.3»-

wicewojewodę Le 
wickiego. 

Warszawa, 12. 6. (Od wł. I czas badania Wanda oświad- j siostry, weszła do jej pokoju Me 
kor.)— Ubiegłej nocy rozegrała jeżyła, że po wyjściu rodziców Mlechówna i zaczęła się żalić 
się przy ul . Hożej nr. 15 w War 
szawie 

rząsi 
t St 

zajmował w domu tym pięciopo; 
kojowe mieszkanie. 1 

Wczoraj wieczorem udał się i 
ze swą małżonką do teatru. — 
Wkrótce po wyjściu rodziców u 
dała się do miasta ich starsza 
córka Anna. W mieszkaniu po 
zostały 2]-letnia służąca Ludwi 
ka Melechówna i 17-letnia 

córka adwokata — Wanda. 
Gdy Anna powróciła po pół 

nocy do domu, zastała drzwi 
zamknięte. Na energiczne puka 
hi a nikt się z wewnątrz nie od 
zy wał. • • -
I Na polecenie Anny Chomi-
'czewskiej dozorca wyważył 
drzwi. Oczom przybyłych przed 
stawił się straszny widok. 

Na podłodze obok kozetki le 
żała w kałuży k rw i Wanda, nie 
co dalej służąca Melechówna z 

przestrzeloną piersią 
i małym rewolwerem w ręku. 
Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdził śmierć Melechówny. 
Kula przeszła przez serce i wy 
szła pod! lewą łopatką. Jak się 
okazało tą samą kulą od której 
zginęła służąca, ranna była 

również w pierś 
Wanda Chomiczewska. Po dłu 
gich zabiegach lekarskich przy
wrócono jej przytomność. Pod-

Delegacja atletów składa wieniec 
Nieznanego Żołnierza. 

na grobie 
Fot. A. Mayer 

A l i W i e l k a l o t e r j a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . „ E C H O " 

K u p o n Nr. 17 
Ł ó d ź , d n i a 1 2 . 6 . 1 9 2 9 r. 

(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 

jj^ów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
u*tu loteryjnego w czasie od 25 V I do 28 V I . 

Aresztowanie żony posła w Krakowie. 
Likwidacja akcji komunistyczne/. 

Kraków, 12. 6. Władze bez
pieczeństwa wpadły na ślad 
agitatorów i techników komu
nistycznych, k tórzy organizo
wa l i jaczejki komunistyczne w 
wo jskowych 

oddziałach krakowskich. 
W związku z powyższem. dnia 
10 bm. aresztowano technika 
komunistycznego dr. Trzaskę 
Stanisława ze Sosnowca i Ka
tarzynę Baczyńską, żonę posła 
na Sejm. również już osadzo
nego w więzieniu. Prócz w y 
mienionego technika a resz t> 
wano ki lku obałamuconych 
agitacją komunistyczna żołnie

rzy . 
IJ aresztowanych znaleziono 
liczne materjały dowodowe w 

Konferencja paryska. 

N i e w i a ^ 
przeprowaditt się u * 

T e l . 59-40;, J 
Choroby skórne, * 

i moczoplc>o* w ł f<J 
Naświetlanie lampa. ^ $.« 
Przyimuie od 8-10 rano ,„ 1? 
W ni.dziele I święta °° 

Dla pań oddzielna P° 

owiada: Władysław 
da: Romau Furmatiskl* ^Ugich debatach. zakofj ;zvła się podpisaniem akt Naworost siedzi dr. S c ł l ł f i f c t 

. obok 2 tewej. tajny radca Kasttl.. 

postaci broszury komunisty
cznej, redagowanej specjalnie 
dla wojska 

Sprawa b. posła 
Ulitza. 

Katowice, 12. 6. (Od w ł . 
kor.)— Prokurator Sądu Okrę
gowego w Katowicach dorę
czył byłemu posłowi na sejm 
śląski, 

Antoniemu Ulitzowi 
akt oskarżenia, zarzucający b. 
posłowi między innemi ułatwia 
nie poborowym ucieczki do Nie 
miec. Początku rozprawy nale
ży oczekiwać w ciągu najbliż
szych dwóch tygodni. 

na swój los. 
Przed objęciem służby u 

państwa Chomiczewskich uczę 
szczała do szkoły felczerskiej, 
jednakże odpadła przy egzami
nach. W analogicznej sytuacji 
znajdowała się również Wanda, 
która w tym roku nie zdała 

egzaminu maturalnego 
Zrodziła się przeto w mózgach 
dziewcząt wspólna myśl samo
bójstwa. Obie przedtem wypi ły 
butelkę wina, a w ki lka minut 
później Wanda wręczyła Ludwi 
ce ojcowski rewolwer, znalezio 
ny w biurku. Melechówna zare 
petowała i przyłożyła lufę do 
piersi. Wanda stanęła za nią. 
Padł strzał. Obie 

runęły na podłogę. 
Jedna kula przeszyła dwa 

ciała. Wandę umieszczono w 
szpitalu. Dalsze dochodzenie po 
licyjne trwa. , 
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Po konferencjach zdecydo
wał lwowsk i komitet ógłosftj 

strajk za przerwany. 
Wśród młodzieży rozrzucono 
ulotki , podpisane przez L. A. K. 
nawołujące do powrotu do na
uki . 

W myśl zarządzenia L. A. K. 
o godz. 12-ej odeszła z pod bra 
mv Politechniki straż strajku^ 
wa. natomiast na uniwersyte
cie nie poddano • sie zarządzę' 
niu L A. K. 

Wiec ogólno - akademick i 
zwołany przez . lwowski aka-^ 
demićki komitet na Politechnb. 
ce t rwa ł od 4 do 6 wieczór i 
miał przebieg początkowo 

bardzo burz l iwy . 
Dopiero przemówienia rekto 

rów uniwersytetu ks. Gerstma 
na i Politechniki Ziepsera, a 
szczególnie wzruszające prze
mówienie nowoobranego rek
tora Politechniki prof. Weig la 
zdołały uspokoić wzburzenie f 
wp łynąć , przekonywująco na 
młodzież. 

W rezultacie po dwugodzin
nych obradach uchwalono 
strajk z l ikwidować i przystą
pić do normalnych zajęć. 

Uchwała wiecu powitana zo 
stała przez większość młodzie 
żv akademickiej, zwłaszcza 
wyższych kursów 

z prawdziwa ulgą. 
Z p rawdz iwa też ulgą społe

czeństwo polskie przyjmie w ia 
domość o zakończeniu strajku, 
gdyż by ł już najwyższy czas 
ku temu. bo sprawa przeciąga
jąc sie dłuźef zaczynała p rzy 
bierać kształ ty J 

wręcz niepożądane. 

Kat szykwe sią do podróży. 

Dwa wyroki śmierci w Wadowicach. 
Bielsk, 12. 6. (Od w ł . kor.). 

Sąd przysięgłych w W a d o w i 
cach skazał na karę śmierci 
przez powieszenie 43-letniego 
robotnika Wojciecha Gluzę z 
Boczkowic pod Białą za za
mordowanie 

swej kochanki 
28-letniej Karol iny Więcków-
ny oraz jej córeczki. 

Gluzę pchnęły do zbrodni 

alimenta jakie musiał w y p ł a 
cać Karolinie w kwocie 20 zło 
tych miesięcznie. 

W t y m samym dniu sąd 
przysięgłych wyda ł w y r o k 
śmierci na rolnika Władys ła 
wa Szopę za zamordowanie* w 
październiku ubiegłego roku 

leśniczego 
Michała Nabokego. Skazańcy 
wy roków nie przyjęl i . 

podczas uroczystości cierkiewnych. 
Wilno, 12. 6. W powiecie 

wi leńskim w miejscowości 
Isza ks. arcybiskup prawo
s ławny Teodozjusz poświęcił 
kamień węgielny pod pomnik 
marszałka Józefa Piłsudskiego 
k tó ry stanie na ziemi cerk iew
nej. 

Równocześnie poświęcona 
została nowo wybudowana 
cerkiew prawosławna. Ks. ar
cybiskup Teodozjusz podkre
ślił w mowie swej troskl iwość 
rządu polskiego dla potrzeb 
wszystkich obywatel i bez róż 
nicy narodowości i wyznania. 

Wiazd egipskiego króla do stolicy Niemiec. 

W l a m o c b o d z i e z n a j d u j e s ie k r ó l F u a d , w t o w a r z y s t w i e p r e z y d e n t * H i n d e n b u r f t u 



Słf. 1 „r C n RJR Rozprawy publiczne w województwach. 
Koncesja elektryfikacyjna Harr imanna 

jest już rzeczą przesądzoną. 
Wedle informacyj „Gazety minach następujących: w Kra -

rlandlowej", sprawa udzielenia kowie — 8 lipca, w Kielcach — 
koncesji grupie Harrimana na bu 11 lipca, w Łodzi — 15 lipca, w 
dowę elektrowni, obejmujących 
obszar 6-iu województw jest 
już zasadniczo przesądzona i 
podpisanie umowy ma nastąpić 
W polowie sierpnia r. b. 

Do tego czasu zgodnie z ar
tykułem 1 ustawy elektrycznej 
t 1922 r. w poszczególnych wo 
jewództwach, objętych konce
sją, ma nastąpić t. zw. dochodzę 
nie mające na celu zbadanie do 
puszcżalności i celowości udzie 
onego grupie Harrimana upraw 
lienia oraz doprowadzenie do 
wszechstronnego wyświetlenia 
jewestyj spornych i usunięcia 
drogą polubowną ewentualnych 
^ądań 

osób trzecich. 
Dochodzenia te odbędą się w 

^szczególnych województwach 
PAKO rozprawy publiczne w ter-

Warszawie — 17 lipca, w Lubli 
nie — 19 lipca i we Lwowie — 
22 lipca. W urzędach wojewódz 
kich tych miast — osoby zain
teresowane będą morfły zapo
znać się z planami i opisami te-
chnicznemi przyszłych zakła
dów elektrycznych, wybudowa 
nych przez Harrimana oraz pro
jektami uprawnienia rządowe
go, nadanemi przez rozporządzę 
nie ministerstwa robót publicz
nych. Do czasu rozprawy lub 
nawet w czasie rozprawy moż
na będzie wnosić 

wszystkie zarzuty, 
żądania i zastrzeżenia co do u-
Drawnienia, udzielonego grupie 
Harrimana, natomiast po rozpra 
wie żadne wnioski nie będą już 
rozpatrywane. 

Przeprowadzone w lipcu roz 

Okres urlopów wypoczynkowych 
dla ministrów 

t r w a ć b ę d z i e o d 1 5 c z e r w c a d o 1 - g o s i e r p n i a . 

prawy w poszczególnych urzę
dach wojewódzkich mogą ty lko 
wpłynąć na zmianę tego lub in
nego szczegółu, a nie na samo 
udzielenie lub nieudzielenie kon 
•esji, która jest już zasadniczo 
sprawą przesądzoną. 

I osin Ullltl SIE [ 
Łódź, dnia 12. 6. — Od k i lku 

dni zarówno mieszkańcy Ozoi 
kowa jak Zgierza pod Łodzią 
są zaniepokojeni masowemi na 
głemi zachorowaniami szeregu 
osób, które z objawami o t ru
cia umieszczani są 

szpitalach. 
Chcąc dociec przyczyny 

Jatka mięsna — sk ładem trucizny 
prowadzi l i r e w i i * 

mm mm na i i i . 
Straszna zbrodnia w Piotrkowie. 

Warszawa, 12. 6. (Od w ł . k ) 
Na mocy okólnika premje

ra Świtalskiego okres ur lopów 
wypoczynkowych dla mini
s t rów trwać będzie od 
15 czerwca do l-go sierpnia 
W dniu 15-tym czerwca wyjeż 
dża na urlop do Paryża mini 
ster Składkowski . Premjer 
Switalski korzystać będzie z 

- X X -

urlopu od dnia 15 lipca. 
Zastępować go będzie w 

urzędowaniu minister Skład
kowski . 

Minister Niezabytowskl 
wyjeżdża w lipcu. 

Min is t rowie : Car, Kiihn i Sta-
r iewicz wkońcu lipca. Pozosta 
li ministrowie wyjadą na urlo
py w sierpniu. 

Łódź, 12. 6. W dniu wczo
rajszym w godzinach wieczor
nych ulica Przedborska w 
P'otrkowie, by ła widowmą 
k rwawych 

porachunków party jnych. 
Pomiędzy Władys ławem Ta-
ladą, zamieszkałym przy u l v y 
Zamkowej 19, Kazimierzem 
Broniszcwskim (ul. Przedbor
ska 5) i Władys ławem Ga
wrońskim (ul. Tamickiego 2S) 
wyn ik ła sprzeczka na tle prze 
konań party jnych, która zamie 
nifa się w bójkę. 

W pewnej chwi l i Broniszew 
ski pobiegł do domu i przy
niósł dwa toporki , z k tórych je 
den wręczy ł Gawrońskiemu 
Tak uzbrojony Gawroński udc 

rzy ł przeciwnika w głowę, a 
gdy upadł, dopadł do niego 
Broniszewski i powtórzy ł cios. 

Dalszym porachunkom za
pobiegli przechodnie, k tórzy 
w y r w a l i toporki z rąk rozju
szonych mężczyzn. 

Ranny Talady uległ złama
niu 

podstawy czaszki. 
Przewieziono go w stanie cięż 
kim do szpitala miejskiego św. 
Tró jcy. 

Kazimierza Broniszewskie-
go i Władys ława Gawrońsk ! e-
go aresztowano. 

Zaznaczyć należy, że oba; 
są pracownikami magistratu 
m. P io t rkowa. 

tych nagłych zachorowań, w ła 
dze tamtejsze wszczęły w tej 
sprawie śledztwo, które dało 
niespodziewane wyn i k i . 

Oto okazało się, iż wszy
stkie osoby, które uległy za
truciu konsumowały mięso za
kupione w składzie niejakiego 
Branda w Ozorkowie. 

Prowadzone w t ym kierun
ku dochodzenie wykaza ło , że 
rzeźnik Brand przed ki lkoma 
dniami w Cerowicach kupił 

zdychająca już k rowę 
celem zdarcia z niej skóry 

W b r e w jednak celowi , Brand 
utrzymując krowę przy życiu 
zapomoca zast rzyków oddał ją 
do uboju. 

Mięso chorej k r o w y znala
zło się niebawem w sklepie 
Branda 1 by ło rozprzedane, 
nrzyczem kupowali je nietylko 
ozorkowianie, ale pośrednio 
zaopatrywal i sie w nie zmie
rzanie. 

Stwierdz iwszy powyższe, 
władze bezpieczeństwa przc-

W 
jeszcze 

:e Braflfn*AL*«: 

DWOJNE 
Pomysło 

kiloi czasie rewizji 

• k i I k a

£ e PO s ^ l ^ h w a ł e 
mów mięsa, k to re j b a n d R i odnośnego protokołu t» ^ ^ 
w ziem.. 

Powiadomiony 

życiu 
częstem zjawi-
nocnem Berl i -

z trzema ministrami. 

Tragedja rodzinna w wiejskiej chatce. 
Mąż zabił żoną, a potem strzelił 

do siebie. 
Warszawa,, 12. 6. (Od wł . 

Kor.) — We wsi Grzegorzewice 
pod Warką rozegrała się wczo 
raj krwawa tragedja rodzinna. 
25-letni Jan Guz ożenił się 
przed rokiem z 37-letnią Marjan 
ną Lajdan, wdową z trojgiem 
dzieci. Już w ki lka tygodni po 
ślubie Guz nie mógł ścierpieć 

cudzych dzieci 
w swej chacie. Kazał więc żo-
nie tfddać je do służby; Nieszczę 
śliwa matka obiecywała, że speł 
n i żądanie męża, jednakże ja
koś się z decyzją 

nie śpieszyła. 
Zdenerwowało to kmiotka. 

Wczoraj po k łó tn i chwycił re
wolwer i strzelił do żony. Pa-

Giełda. 
pierwsza przedg. gdańska. 

Londyn 43.24. 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.88. 
Szwajcarja 171.58. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat

nych 8.90. 
Pierwsza przedg. gdańska. 

Warszawa 57.85. 
Z ło ty 57.90. 
Dolar 5.14. 

DOLAR W LODZI . 
Banki dewizowe w dniu dz'-

slejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.88. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
8.90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 
Przekaz na Warszawę 8.90. 

dła trupem na miejscu. Widząc 
to Guz przyłożył lufę do swej 
skroni i pociągnął za cyngiel. 
Gdy zbiegli się sąsiedzi, Guz da 
wał jeszcze słabe znaki życia. 
Odwieziono go do szpitala w 
Warszawie. 

Łódź, 12 czerwca. Jak się 
dowiadujemy z końcem bieżą
cego tygodnia wyjeżdża do 
Warszawy wiceprezydent Rą-
palski. k tó ry weźmie udział w 
posiedzeniu zarządu miast pol
skich jako delegat 

samorządu łódzkiego. 
Niezależnie od tego p. wice

prezydent Rapalskl odbędzie 
konferencje z ministrem pra ;v 
i opieki społecznej Prystorem. 
ministrem spraw wewnęt rz 
nych gen. Sławol-Skladkow-
skini oraz z ministrem przemy 
słu i handlu inż. Kwia tkow

skim, na których to konferen
cjach poruszone beda najaktu
alniejsze sprawy naszego mia
sta. (x.) 

DR. MED. 

Niewiażski 
przeprowadzi! tle, na u l . Andraetja 5 

T a l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano 1 od 5-9 wieci 
W niedziela t lwięta od 9 do 12 w pol 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

OSTRY PROTEST 
ZARZĄDU KASY CHORYCH M. ŁODZI 
w sprawie decyzji Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 

Łódź, 12. 6. — Obiegające od 
dłuższego czasu pogłoski o usta 
nowieniu w Kasie Chorych m. 
Łodzi komisarza rządowego — 
w dniu wczorajszym znalazły 
swój wyraz w nominacji na to 
stanowisko 

p. Łopuszańskiego. 

Sztuczki litewskiej 
straży granicznej. 

Wilno, 12. 6. — W dniu 
wczorajszym na odcinku Kol ty 
niany na granicy l itewskiej 
rtraż l i tewska wbrew umowie o 
małym ruchu granicznym z Pol
ską zatrzymała czterech rolni
ków Polaków z pow. święciań-
skiego pod pozorem posiadania 
przez nich fałszywych (?) prze
pustek. W czasie rewizj i jedne
mu z włościan podrzucono no
tes ze znakami szyfrowemi, aże 
by rzucić podejrzenie na nich o 
udział w akcji szpiegowskiej. 

Włościanie z przyległych te 
renów zwracają się do władz 
polskich, prosząc o interwencję. 

Dzieci wypadają z okien. 
Nieszczęśliwy wypadek podczas prania. 

Łódź, 12. 6. W mieszkaniu 
Gomuniaków przy ul icy Zielo
nej 1. na Bałutach w y w r ó c i ł a 
ILE balja z wrzącą wodą przy
gniatając 

dwie córk i 
' jomuniaków 7-letnią Annę i 
16-letnią Serafinę. Obie odnio
s ł y ogólne potłuczenie ciała. 
Lekarz pogotowia udzielił im 
oomocy. 

W podwórzu domu przy 
Ulicy Zgierskiej 84 wypad ł z 
nkna I piętra 3-Ietni Mendel 
Małach. syn rymarza. Chło
piec odniósł ogólne ciężkie 
obrażenia ciała. Przewieziono 
go do szpitala. 

Na ul icy Pieprzowej naje
chany przez samochód odniósł 
rany g ł o w y 10-letni 

Meszek Tenenbaum. 
syn tkacza. Chłopca po udzie
leniu mu pierwszej pomocy 
przewieziono do szpitala An 
ny - Mar i i . 

Na cmentarzu na Dolach 
najechany rowerem odniósł ra 
ny twarzy i k latki piersiowej 
7-letni Konrad Wc ik , 

syn właścicielki domu, 
zamieszkały przy ul icy Staro-
Sikawskiej 2. Karetką pogoto
wia ratunkowego przewiezio
no go do domu. 

Nieost-ożnearo cyklistę are
sztowano. 

• X X .... , .. 

w Warszawie. 
W związku z tem Okręgowy 

Urząd Ubezpieczeń w Warsza
wie nadesłał pismo, iż odwołuje 
swe postanowienie w sprawie 
rozpisania wyborów do Rady 
Kasy Chorych i Jednocześnie do 
tychczasowy zarząd Kasy zawie 
sza w swych czynnościach. 

Na skutek tego ostatniego 
zarząd Kasy Chorych założył o-
stry protest, twierdząc, że po
gwałcone zostały przepisy o wy 
borach oraz postanowił decyzję 
Okręgowego Urzędu Ubezpie-

Do akt nr. 1339, 1340, 1341, 1342, 
1343, 1344 1929 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego VI re

wiru w Łodzi, Stefan Górski, za
mieszkały w Łodzi, przy ul. Sienkie
wicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, te w dniu 20 
czerwca 1929 roku od godziny 10-el 
rano w Łodzi, przy ul. Pomorskiej 
pod nr. 69 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należą
cych do Abe Majera Libermana skła
dających sie z 11 warsztatów tkac
kich, motoru elektr. 1 Innych maszyn 
na sumę 5.875 zł. 

Łódź, dnia 5 czerwca 1929 r. 
Komornik: St. Górski. 

PORADNIA 
WENER0L0GICZNA 
L « kar i y - ip. c | al 11 t i w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano de 9 wteczAi 
od U—12 I 3—3 przylmule kobiet. 

Ukarz 
w nledeiele I iwiet. od 9—2 pa. 

L.cz.nł* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H . M O C Z O -

P L C I O W Y C H t S K Ó R N Y C H 
Badani, krwi I wydzielin ea 

•yflllz 1 tryper. 

RoditdIkIi i iioroligiui I arolooltm. 
Gabinet awtat lo- lecsnlcay. 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielne poczekalnia dla kobiet 

P O R A D A 8 z l . 

czeń o zawieszeniu zarządu Ka
sy zaskarżyć do Trybunału A d 
ministracyjnego. (x) 

Francja nie zapomina o Polsce 
i domaga się jej udziału 

w o m a w i a n i u s p r a w y e w a k u a c j i N a d 

Paryż, 12, 6. — Specjalny 
sprawozdawca ..Chicago Tr ibu-
ne" podaje dzisiaj sensacyjne 
szczegóły z za kulis pertrakta-
cyj dyplomatycznych, które to 
czą się w tej chwi l i w sprawie 
zwołania specjalnej konferencji 
politycznej dla załatwienia spra 
wy ewakuacji Nadrenji. 

Jak podaje „Chicago Tr ibu-
ne" ze strony francuskiej zapro 
ponowano zwołanie międzyna
rodowej konferencji politycznej 
dla zaakceptowania nowego 
planu reparacyjnego oraz dla o-
mówienia sprawy ewakuacji 
Nadrenji na lipiec lub sierpień, 
z tem jednakże zastrzeżeniem, 
że oprócz Niemiec, Francji. Bel 
gjl, JAPOMI, reprezentowaną bę
dzie' 

również Polska. 
Rumunja i Jugosławia, a ewen 
tualnie także AUSTRIA i Włochy. 

Państwa te bowiem są w 
równym stopniu zainteresowa
ne przy ostatecznem regulo
waniu kwesij i ' bezpieczeństwa 
w związku z ewakuacją Nadre
nji. 

Również spodziewane jest 
przybycie delegacji amerykań
skiej, z tego powodu jako miej
sce konferencji nadawałby się 
bardziej Londyn. 

P. Briand zawiadomić miał 
Stresemanna w Madrycie, że 

FO się policji przy-. 
o P 0 ł j ł e t n i ą sklepowa 

łPczvcW nl B enbenick, k tóra w 
szvm starosta w> » j i męskiem grasowa-
zał natychmiastowe „ , D o 

cic tego składu mu£ ' t r , 
stało sie rozsadnikie ^ tbiewczyna. wysmu-
nv i zarazków cnoi b W c a l e ^ 
C Z

Y
C

,
h

" 4 i „stalić Okol ""Piece rysy twarzy , j a k zdołano ustalić 2 e d o k o n a , a k i | k u 

n.orkowieiaS napa d ó w . 0 s t a t , l i o 

zarówno w O z o , t v C h f Dądła właścicielka 
Zgierzu zostało zair S o d R . . 
sem chorej krowv. ^ 1 •. 

W związku z t e ^ v a J a c a ł a g o t ó w k 

al.śmy sie P " ' f S w i s ł ^ s z e g o czasi, w i , 
k a osob. których na ( a j » o i a k i m ś m ł o d v n i i 

razie trzymane sa Jichwałym bandycie 
C V . , or«7towaflyd|ler,nak usiłowała gu zostało areszt . « D o p j e r o • d 

śledztwo w te spra { ł . q ^ p r z c h r a _ 
w dalszym ciaRU- »iem kry la sic pięk-

I j , ' a ona życie po-
1 la odwrócenia po
jmowała w dzień po-
f ^ i y m magazynie to 
Klanteryjnych. w lewała na ł o w y . 

spólnika w 18-
*ynię Marku Gri ine-

łun rozrzucała w 
uczęszczała d«j 

i i i nocnych i do 
restauracji. Mat 
bardzo uczciwa i 

solidna 
podwójne 
pochodzę 
czyła coi 

JE 

konferować z nim 
tym warunkiem, if P 
ność angielsk mitjjJJ. 
zagranicznych n ie |» f 
ne decydujące * o b o ^ c b 
wszystkich powyiW 
wach. 

Moralnysprawca zaburzeń antypolskich 
w Opolu 

Z O S T A Ł U N I E W I N N I O N Y . 
Opole, 12. 6. — Przed są

dem ławn iczym w Opolu to
czyła sie rozprawa przeciw 
moralnemu sprawcy zaburzeń 
antypolskich, odpowiedzialne
mu redaktorowi ..Oppelner 
Tagcszeitung" dr. Knaackowi, 
oskarżonemu o 

podżeganie do gwał tu . 
Sala rozprawy szczelnie w> 

pełniona przez członków nie
mieckich organizacyj bojo
wych , noszących demonstra
cyjnie oznaki związkowe. O-
skarżonego wi tano dowodami 
sympati i , co wzmacniało jego 
butę. 

Knaack wyg łos i ł całogodzin-
ne przemówienie, w którem u-
zasadniał. dlaczego wystąpi ł 
przeciw polskim przedstawie
niem w Opolu. 

Powtó rzy ł l iteralnie te same 
w y w o d y , które ponrzedniego 
dnia wyg łos i ł na zebraniu na
cjonalistów w sali Formsa w 
Opclu. Oświadczył pn cynicz 
nie. że w przyszłości w ten 
sam sposób I w tej samej for
mie przeciwdziałać będzie pro 

bom wdzierania się polskiej 
kul tury zapomocą teatru do 
środowisk niemieckich. Audy 
torjum ki lkakrotnie gorąco 

oklaskiwało oskarżonego, 
na co przewodniczący bardzo 
słabo reagował 

Po krótk ie j naradzie sąd u-
woln i ł oskarżonego od w iny 1 
kary , k tó ry to w y r o k obeem 
na sali przyjęl i ryk iem zado
wolenia i oklaskami, znowu 
b j z dostatecznej reakcji ze 
strony przewodniczącego. 

W czasie rozprawy wyszedł 
na jaw rewelacyjny szczegół. 
Mianowicie obrońca Knaacka 
odczytał list Niemców katowic 
kich. k tórzy go proszą. abv mo 
źl iwie długo manewrował w 
celu zyskania na czasie, podob 
nie jak to praktykują sady pol
skie, czego dowodem jest prze 
wlekanie sprawy Uli tza. Ka
pitalne to świadectwo „ lo ja l 
ności" państwowej Niemców 
polskich zasługuje na szczegól
ne podkreślenie. 

Prokurator nie wniósł zaża
lenia nieważności. 

Dfli1 

z n a j d z i e P » e < J 0 W < 
•TYM r o k u • * 

Warszawa. 12.J ^ 
zamierzonego roz b 

ci szkolnictwa P 0 1 * ^ 
!'adchodzącvm r ° K . ' l v 

Ministerstwo Ośw i ^ l 3 M 

OT l o t e r y j n y c h . 
loterja wywo łu je 

prawdziwą gorącz
e k ich warstwach 
l£ Wielk ie j B r y t a -
•Uczając 

nowych u 
do szkół vows/.cclmycn. 

W e wszystkich »ur»f 
będzie łącznie przyieW-
nowych nauczycieli. 

600 DZIECI 

PABIANICKI® 

Z Pabjanic donoszA' 
W niedzielę, dnia i 

wyrusza do Poznania 
wszecłmą Wystawi 
wycieczka uczniów 
wszechnych m. Pabjantc ' 
We 600 osób. a 

Wycieczka, którą < 

m zw. „Calcutta 
Wriysł bowiem tej lo 
• ł i w Kalkucie i tam 
Jfc j organizacja, sa-
C oparta jest na w y -
mW* klasycznego w y 
HfiyJ.etnich ..w T.p-
te loterję sprzeda-
g ! agentów w ca-
Brytanj l , na ki lka 
I s łynnym wyśc i -

się ciągnienie t v -
ile koni uczestni-

Szczęśliwi po-
Wów. na które pad-

Jklpowiadającc 
trzech koni. 

nektot% ^'V«r.v\\aja wprost 
kierować będzie ]nS*[ v jJ s Uin v < c a | a bowiem 
ny p. Steik oraz l a w piWlmiana ze sprzeda 
lu oświaty i k u l t u r y ^ ynj ; Z i l p n t i ą c c u i e m ty l 
ski i szereg nauczYf ' t f e 0 f 
dża specjalnym P ° ^ a > - Ł I C s t 

O 12-U W A J J » W 

Wycieczka | 
nlu przez 3 dni. L « 
k i W liczbie 70 OSBO 
Poznania na 4 " d A E \ , 
nad morze (Gdyn'Q- 1 

Bydgoszcz i Toruń • . j 
Na cele tej ^ l 

k i rada miejska 
przeznac żyła 8 tys-

Pożar wę g 

« e stanęły u mely 

loterj i . 
pomiędzy owt, 

ąjjie1" • O r g a n i z a c j i 

^ ^ V g r y w a j a c e . przy 
" iście największą 

a osoba, posiada-
ZWycięzcy derbv. 
'zymie zaintereso-
' ..Calcutta Sweep" 
J^odem suma zebra 

t

e âżv bi letów na tę 
L?ku bieżącym sięga

li rupi j indyjskich, 
funtów sz te r lh -

*0 40 mi l j . zło-

7 "K 
.•?kt 

Nowy gmach rzeźni miejskiej 
w Pabjanicach 

z o s t a n i e o d d a n y d o u ż y t k u w p r z y s z ł y m r o k u 
Z Pabjanic donoszą 
Prace przy budowie nowej 

rzeźni miejskiej w Pabjanicach 
posuwają się 

szybko naprzód. 
Potężne mury wielkiego bu
dynku rosną z dnia na dzień. 

Specjalnie sprowadzone ma 
szyny produkują masę betono
wą z której tworzą się wielkie 
f i lary żelbetonowe, które pod
t rzymywać będą sklepienie bu 
dynku, • 

Wodę. potrzebną do w y r o 
bu betonu sprowadza się za po 
mocą motorów elektrycznych 
co ułatwia znacznie i 

przyśpiesza prace. 
Jesienią gmach pokry ty zo

stanie dachem, poczem magi
strat przystąpi do rozpoczęcia 
robót instalacyjnych. 

Kompletnie wykończony 
gmach oddany zostanie do u-
żytku na wiosnę przyszłego 

•roku. 

D w i e zagrodf * 

Łódź 
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rych zw 
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niami drz 
tabene jc 
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Ogród 
głowami 
przygotoi 
marłych" 
cią arze\ 

Nie di 
zekucji, 
ce, które 
ożywi je. 

I fakl 
były zan 
pów" co 
z dnia n: 
ją, podne 
ry, pokr 
których 

Mimo 
mjasto 
zadymior 
jące najl 
zdrową 
jest ban 
Jedno d 
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Zrozu 

wydział 
sl wszys 
większyć 
nia prze 
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Sezor 
zakrojon 
dziej " i 
rzędzie i 
ulice zar 
niezamoi 
gdzieś v 
suteryna 
tumanów 

Powii 
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organizm 
trzebują 
wolnem 
cej słońc 

Zdaw 
Magistra 
urządzer 
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wierzchr 
przy u l . 
bjanicku 
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v/ rozmi 
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UbiegJ^p 
nad * s ' 3 i Łódź. 12. 6. 

około godziny 2 «~ ^ 
nia. gminy Brużyc • 

SEVESTRE. falki los. 
X u n a P 0 i ^ Ą ^ 

Pali ła się. z n ie^ i iecl ł i 

, Z k i m - 1 ^ i ^ T ^ żony stary 
yJa 5

cj J l bVł Jeszcze rzeźki, 
ragroda

 bSiVJtzy jacie l
 0 n u f r y - z 

!kr7Srze^A"tC*.lanych chwilach lu 
Na ratunek fe^ja P ^ na 

działów straży 
ra przystąpi ła - n i^ is . y . 

Pożar szerzył f c s f t £ ' « t e t y — me t r ać 
nie szybko zac ra^ J

L l d j | t ) ? e towarzyszki całe-
nim gospodarstwoP?' 7JŁ* ftarego Galmichea 
jednak około g o d z l ^ o k r u t n y . Okrutniej-
ogień zlikwidować- i e ł j ^ d 0 b u synów k ło 
da spłonęła doszc " , P F ^ L A m u niegodziwa 
tv sieeaia wYSOk 0 ' I f^mejszy od śmierci 
20.000 z łotych. # 

• * i n^ 
Również ublegfel 

liła się całkowicie z ^ s * 
lentego Lemarta. 0o\ 
wsi Niesułków. J 
brzezińskim. S y 3 u 

18.600 zto F U \ 
Przyczyna J»oża^ o£jP» 
dobnie zbrodnicze 
Energiczne d 0 ^ , v a a « i 

t ym kierunku orow 
powiatowa. 

\ ̂ skończyła na zapa 
znienacka został po 

. szystkiego: sił do sił 
'ązanego serca, 
zamożny, zabezpie 

»ażdym razie — na 
jOość zamożny po-
.^dzić chciwość sio-

^ s t i żeńców. Na po-
,' 2 hrak ło żadnego z 
Odziny. 

i ra dotąd praco-
u j^u , przy okazji od- Onul 

6 ie pawolanię do ?a- dajka i 

wodu si 
dała się 
nie sprz 
zie, non 
ny dla z 
bową, k 
jak m ik 
nie dow 
krywają 
płaczliw 
każdemi 
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przetrzy 
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byt gość 
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Pela] 
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każdy : 
dało, p< 
bienia. 
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i m trucizny. 
, w ła 
w tej 

dato 

vszy-
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o za-
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erun-
o, że 
koma 
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Jrand 
:vciu 
lal ja 

nala-
;lepie 
lane. 
tv lko 
idnio 
zsjie-

jsze, 
i rzc-

prowadzili rewizje 
w jatce Branda 

W czasie rewizji zo 
leszcze kilkadziesiąt w 
mów mięsa, które po ST 
odnośnego protokółu żaki 
w ziem.'. 

Powiadomiony 

D W Ó J N E Ż Y C I E C Ó R K I . 

Pomysłowa bandytka. 
e częstem z jawi -

!Ciu nocnem Ber l i -
zuchwałe 

bandyckie. 
Wo się policji przy* 
23-letnią sklepową 
Benbenick, k tóra w 
"męskiem grasowa-

Po stolicy niemiec-

o yt 
szvm starosta l^ycW 
zal natychmiastowe * 
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konferować z nim będą* 
tym warunkiem, ii P°d 
noić angielsk. rninistrt 
zagranicznych nie zaptd' 
ne decydujące zobowi^ 
wszystkich powyższy™ 
wach. 

* ona życie po-
i odwrócenia po-
°wała w dzień po-
Avm magazynie to 
anteryjnych. w ie 

szała na ł owy . 
spóinika w 18-

Jynie Marku Gri iue-
łun rozrzucała w 

R uczęszczała óu 
jRli nocnych i do 
J j restauracji. Mat 

bardzo uczciwa i 

solidna nic nie wiedziała o kami. Młodą i pomysłowa bai. 
podwójnem życiu córk i , która dytkę skazano na rok więzie-
pochodzenie pieniędzy t łuma- nia. Pomocnik jej zaś ot rzy-
czyła coraz to innemi h istory j - mai 7 miesięcy. 
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Publiczność obsypuje ia kwiatami. 
przechodniom Znaną postacią choć znacz- rykańskich — ma także swo-

nie mniej lubianą jest stary jego „ f jo ła" . Oto lubi on prze-
John Rockefeller, k tó ry — jak chadzać się ulicami miasta i 
przeważna część bogaczy ame wręczać od czasu do czasu 

JEDNO DRZEWKO NA 43 ŁODZIAN. 
Łódź-miasto kurzu, dymu i błota winno więcej dbać 

o swój wygląd. 

znajdzie P*» e« J0|iiy* 
aiym roku •« * ̂  ^ 

Warszawa. 12- 6 

zamierzonego r o Z „ | , i c ie : 
ci szkolnictwa P"1

 K 

rok" 3* 
iatv ! 'adchodzącvm. 

Ministerstwo Ośw 
kurator iom szkolna jfl 

kur«p 

zowarlle w czasie » 
nowych naucz 

do szkół powszecnir 
W e wszystkich 

będzie łącznie nrzs 
nowych nauczyciel'* 

600 dziefl 
pabjanick* 

p o z n a ń * 1 * * 
Z Pabjanic dono? z«j 6, 
W niedzielę. dt»* 

wyrusza do Poznam8 

wszechną W y s t a ć ^ 
wycieczka uczniów a f l i c • 
wszechnych m. 
bie 600 osób. 

Wycieczka, która. 
os*) 

kt" f ! 
kierować będzie msp* 
n y P. Steik oraz \a**i* 
m oświaty i kultury P-.* 
sk i i szereg nauczyć*' 
d 2 a specjalnym poc\We 

o I2.u wagceac»'j,j 
Wycieczka zabawi 

n ' u przez 3 dni. Cz«* c 

k i w liczbie 70 osób 
Poznania na 4-dnt°y<. 
nad morze (Gdynię, He'> 
Bydgoszcz i Toruń).' . 

Na cele tej wielk^h 
k i rada miejska tn. j 
przeznaczyła 8 tys- z ' ° 1 

l o t e r y j n y c h . 
loterja wywo łu je 

Prawdz iwą gorącz-
łokich warstwach 

Wielk ie j B r y t a -
Plczajac 
" y c h jej kolonij . 
\% z w . „Calcutta 
toysł bowiem tej lo 
' w Kalkucie i tam 
.lej organizacja, sa-

P oparta jest na w y -
PV, klasycznego u y 

t rzy le tn ich w F.p-

w loterję sprzeda
s z agentów w ca-
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I s łynnym wyśc i -
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ile koni uczestni-
£• Szczęśliwi po-
płów. na które pad-
°dpowiadaiacc 
•n trzech koni. 
*fce stanęły u mety 

FVgrywają wprost 
Pjfny, cała bowiem 
Ipiana ze sprzeda
na potrąceniem t y l 
.organizacji loterj i , 

pomiędzy ow ł 
Wygrywające, przy 

iście największą 
'a osoba, posiada-

ZWycięzcy derbv. 
'zymie zaintereso-
ł ..Calcutta Sweep" 

J^odem suma zebro 
?«ażv bi letów na tę 
,-U bieżącym sięga-
Phi rupij indyjskich, 

funtów sz te r l n -
Wo 40 mi l j . zło-Pożar we 

D w i e zugrodl' V 
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nia, gminy Bruzyc \ a 

cie ŁÓDZKIM, z a j a s " ^ 
luna pozf^aśn"*. 

Pali ła się. z bra^' L . 
S 1 y S z ^ f e : : | ^ c h chwilach lu 

Na ratunek P ^ ^ e ^ L ^ 
działów straży oSCji. l L C z y 
ra przystąpi ła do . , i e s | * -

Pożar szerzył s \ c s ̂ ' e s t e t y - me t rać 
nie szybko z a g r a - L i d W towarzyszki cale 

• V ' J Ł " starego Galmichea 
J1I]-g[3 Ifc °krutny. Okrutnicj-
• -P?Ci obu s 

mu niegodziwa 

Łódź możnaby śmiało na
zwać miastem beznadziejnej 
szarzyzny, której nie urozmaici 
ani skwerek, ani drzewko, k tó
rych zwłaszcza odczuwa się 
brak na 

ulicach bocznych. 
Przed trzema jeszcze tygod 

niami drzewa nasze, których no 
tabene jest tak mało — przed
stawiały smutny obraz. Same 
niedobitki po mrozach. Ty lko 
część pokryta była liściem. 

Ogrodnicy smutnie kiwal i 
głowami i czynione już były 
przygotowania do wycięcia „ u -
mar łych" podbiegunową śmier
cią drzew. . 

Nie doszło jednak do tej eg
zekucji, przypuszczano, iż słoń 
ce, które ma ogromną moc — 
ożywi je... 

I faktycznie, drzewa, które 
były zanotowane w spisie „ t ru 
pów" coraz bardziej ożywają, 
z dnia na dzień raźniej wygląda 
ją, podnoszą, jakby głowy do gó 
ry, pokrywają się pączkami, z 
których powoli kiełkują liście. 

Mimo to jednak Łódź jako 
mjasto fabryczne, najbardziej 
zadymione I zakurzone, posiada 
jące najbardziej ciężką i nie
zdrową atmofferę dla płuc — 
jest bardzo słabo zadrzewione. 
Jedno drzewo przypada aż na 

43 mieszkańców. 
Zrozumiałem jest więc, iż 

wydział plantacji miejskich mu
si wszystko uczynić, aby po
większyć u nas stan zadrzewię 
nia przez urządzanie zieleńców 
skwerów i t . p. 

Sezon bieżący winien być 
zakrojony na -skalę jak najbar
dziej możliwą i w pierwszym 
rzędzie winny być zadrzewione 
ulice zamieszkałe przez ludność 
niezamożną, gnieżdżącą się tam 
gdzieś w dusznydft i wilgnych 
suterynach, mieszkającą wśród 
tumanów kurzu i sadzy. 

Powietrze, słońce, ruch są 
najlepszemi warunkami, z k tó
rych rozwija się normalnie nasz 
organizm. Organizmy chore po
trzebują tem bardziej ruchu na 
wolnem powietrzu i jak najwię
cej słońca. 

Zdawał sobie z tego sprawę 
Magistrat, skoro podjął akcję 
urządzenia w różnych punktach 
miasta 

odpowiednich boisk na gry 
i zabawy dla dzieci. W tym celu 
postanowił wydzierżawić place 
przy u l . Senatorskiej 71 o po
wierzchni 2400 metrów kw., 
przy u l . Białej obok Szosy Pa-
bjanickiej o powierzchni 4200 
mtr. kw., przy u l . Kopernika 51 
w rozmiarze 900 mtr. oraz przy 
ul . Drewnowskiej 50. 

Niezależnie od tego posta
nowiono urządzić boiska na pię 
ciu placach miejskich, mianowi 

cie przy u l . Rokicińskiej, Wod
nej, Karolewskiej, Pomorskiej, 
Andrzeja i przy ul . Leszno. 

Wszystkie te place zostaną 
ogrodzone, zniwelowane i odpo 
wiednio zwalcowane. Na pla

cach tych wzniesione zostaną 
huśtawki dziecinne, karuzele, 
pochylnie, równoważnie i t. p., 
co stanowić będzie dla dziatwy 

poważny 
moment atrakcyjny. 

Opiekę nad dziatwą na pla
cach tych roztaczać będą spe
cjalnie zaangażowani wycho
wawcy, którzy prowadzić bę
dą również gry i zabawy na bo 
iskach. 

Wydział zdrowotności publi 
cznej powinien co rychlej sko-

„Zielona Błyskawica" 

nosi nazwę amerykański aeroolan, k tó ry miał odbyć lo t 
transat lantycki , z Nowego Jo rku do Rzymu. Lo t ten 
nie udał się z powodu złego funkcjonowania motoru. 

uratowała iw rodzicom. 
Jeszcze chwila, a zginęłyby trzy osoby. 

Od czasu owej sławnej ka
tastrofy budowlanej w Pradze 
nawiedziła Europę istna cała 
fala podobnych faktów, w któ
rej się iści coś mistycznego 
jakby tajemnicze, a dobrze 
znane mistykom prawo serji. 

Oto niedawno — znowu za 
wal i ła się olbrzymia, cztero
piętrowa kamienica, t ym ra
zem w Londynie. Kilkanaście 
osób odniosło tam lżejsze i 
cięższe obrażenia, a cztery 
osoby 

zginęły na miejscu. 
Katastrofa pochłonęła stosun
kowo niewiele ofiar, ponieważ 
zdarzyła się w porze, w której 
większość miejscowej ludność' 
bawi poza domem. 

W związku z tą katastrofą 
donoszą pisma angielskie o cu-
downem ocaleniu 42-letniego 
urzędnika, Johna Barfelda, je
go żony, 37-letniej Mar j i przez 
ich 17-letnią córkę Edytę. B y 
ła to godzina 11-ta przed po
łudniem. Edyta wcześnie zwo! 

niła się ze szkoły, gdyż ojciec 
jej w dniu t ym nie poszedł do 
biura z powodu jakiejś 

nagłej niedyspozycji. 
Zaniepokojona dziewczyna 
czemprędzej pośpieszyła do 
domu. Gdy znalazła się na 
pierwszem piętrze w klatce 
schodowej, ujrzała nagle, źe 
sklepienie klatk i zaczyna się 

gwał townie rysować. 
Nie straciła jednak przy tom
ności. Zor ientowawszy się w 
sytuacji, pędem strzały pobie
gła na drugie piętro do miesz
kania rodziców i uwiadormw-
szy ich szybko o groźnem nie
bezpieczeństwie, zdołała wraz 
z nimi uratować się ucieczką. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I moczoplclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór

skie m. 
ul. NARUTOWICZA 9. teL 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

ordynować działalność swą z 
wydziałem plantacyj miejskich 
i rozwinąć szeroką propagandę 
szczególnie wśród sfer robotni
czych, niezamożnych, aby posy 
la ły swe dzieci na skwery o-
twarte już dla publiczności oraz 
na place zabaw dla dzieci w o-
grodach i parkach. Wtedy ty l 
ko bowiem istniejące już skwe
ry i ogrody odegrają 

swą właściwą ro lę; 
Jak dotąd rajem dziecięcym 

jest zakurzona, pozbawiona zie 
leni ulica. Wszędzie gdzie rzu
cić okiem widzisz złotowłose i 
krucze g łówki chłopiąt i dziew 
czynek, rozkosznie rozszczebio 
tanych hasających beztrosko po 
chodniku i jezdni, ignorujących 
wszelkie niebezpieczeństwo, ja 
kie nastręcza ruch kołowy. 

Bez echa pozostały zarzą
dzenia władz o zabawach dzie
cięcych na ulicach, w „palanta' 
„chowanego" i t. p. podyktowa 
ne względami bezpieczeństwa 
w związku ze spotęgowaniem 
się nieszczęśliwych wypadków. 
Dzieci hasają dalej... Czy więc 
nie byłoby lepiej, gdyby tere
nem tych niewinnych napozór 
zabaw były ogrody, park i lub 
skwery? 

Doprawdy, ludzie w naszem 
(mieście mają wszelką roślinność 
fw pogardzie, a jeżeli już nawet 
ktoś jakiś ogródek urządzi, to 
pożal się Boże, jak takie miej
sce wygląda. Śmietnik a nie o-
gród! 

A przecież trochę dobrej 
chęci, trochę smaku i możnaby 
było coś miłego 
m dla oka .urządzić. 

1 Łódź latem jest miastem o-
Itrepnem dla oka , i dla.pob.ytu, 
tak że w tej porze roku trzeba 
stąd uciekać... 

Kiedy już mowa o zieleni to 
trudno ominąć fakt, że łodzia
nie zbyt mało dbają o piękno 
balkonów, które pozbawione 
szaty roślinnej, robią wrażenie 
klatek, podczas, gdy z taką łat
wością możnaby je zamienić na 
rozkoszne, wesołe 

miniaturowe ogródki. 
Balkony bowiem oplecione 

festonaml zieleni, pełne kwia
tów, robią wrażenie wesołe i mi 
łe, wplatają w symfonję gwaru 
i ruchu miejskiego nutę świeżo
ści i piękna... Zarówno dbałość 
0 wygląd estetyczny miasta, jak 
1 względy higieniczne nakazy
wałyby większą troskliwość w 
ozdabianiu roślinami balkonów 
cc jednocześnie przyczyniłoby 
się do urozmaicenia beznadzie 
nej jednostajnoścl naszego ko-
minogrodu... 

W tym kierunku dotąd nic 
się nie zrobiło i pod tym wzglę 
dem stoimy poza innemi mia
stami. (Stf.) 

monety 10-centowe. 
Niedawno jednak spotkał go 
p r z y k r y zawód. Oto pewien 
konduktor t r amwa jowy odmó
w i ł przyjęcia monety, co sk ło
ni ło Krezusa do wygłoszenia 
ostrej f i l ip iki na temat „ roz rzu t 
ności" obywatela amerykań
skiego. 

Bardzo lubianą postacią jest 
— co wśród stosunków amery 
kańskich należy uznać za 
rzecz naprawdę n iezwyk łą i 
godną uwagi — oty ła mu rzyń 
ska śpiewaczka Bessie Bre-
dow. Jak wiadomo — Amery - 1 

kanie odnoszą się do Murzy - ' 
nów z nieprawdopodobną 

wprost nienawiścią 
I pogardą. Jeśli np. Mu rzyn 
wejdzie do jakiegoś lokalu i 
wyp i je szklankę napoju orzeź
wiającego, gospodarz musi po
tem ostentacyjnie w oczach 
białych k l ientów zbić szklankę 
gdyż w razie przec iwnym gro 
zi mu zlynczowanie. Wśród ta 
kich stosunków popularność 
Murzynk i — to rzecz 

istotnie n iezwyk ła . 
Mrs. Bredow jest jednak fencK 
menalną, pełną humoru, śp:e* 
waczką i to t łumaczy jej po
wodzenie. Na występie jej zja
wiają się t łumy publiczności 
żądnej r o z r y w k i . Sypią sie 
kwia ty , rozbrzmiewają huczne 
oklaski, ale poza tem nikt nie 
podałby znakomitej artystce 
nawet szklanki wody, gdyby 
zemdlała... 

Para omotana elek
trycznym drutem. 
O n u m a r ł , o n a ż y j e . 

W najbardziej uprzemysło
wionej okol icy Czech, pod L i -
bercem, w niewielkiem mieś- j 
cie Judendorf, zdarzy ł się nie
z w y k ł y wypadek f 

samobójstwa z miłości. 
Mianowicie nadzorca budek 

t ransformatorowych wie lk ie j 
napiętności, znalazł koło jedne 
go z masztów z przewodnika
mi elektrycąnernj młodą parę 
skrępowaną drutem. 

. D r u t połączony by ł z prze-» 
wodnikami silnego prądu. 

B y ł to niejaki Wal ter Jager 
19-letni technik, syn jednego z 
dyrek torów fabrycznych I 17-
letnia Małgorzata Purker t . 
Młodzi ludzie kochali się ! 
chcieli się pobrać, ale rodzice 
Jagera nie pozwoli l i na to, ze 
względu na zbyt młody w iek 
obojga zakochanych i nawet 
zabronili Wa l te row i 

w idywania się z panna. 
Wobec tego zakochani po

stanowil i pozbawić się życia. 
Na alarm nadzorcy na miej 

sce stawi ł się lekarz urzędo
wy , k tó ry stwierdzi ł już ty l ko , 
śmierć Waltera, natomiast m ł o 
dą panienkę zdołano p r zywró 
cić do życia i odstawiono do 
szpitala. ,' 

Ocalała ona poprostu cu
dem, jednakże mała jest na
dzieja, aby jej można by ło 
przywróc ić 

także zdrowie. 
Wskutek bowiem porażenia 
prądem grozi jej prawie na-
pewno chroniczny paraliż rąk 
i nóg. 

SEVESTRE. 

'siki los. 
percią żony stary 
°ył Jeszcze rzeźki, 

Przyjaciel Onufry, z 

gospodars two^ 1 
ak około K^rćzli' 

mm 
jedna i \ 
ogień z l ikwidować 
da spłonęła doszc«. p f 

tv sięgaią w v ? n l 

2.0.000 złotych. 

Również ubieS'^ f 0 d 
liła się całkowicie z j , ^ 
lentego Lemarta. p o 
wsi Niesułków. 
brzezińskim. S t r a " 

18.600 z ł ° | y p 

domino, 
udzi, 

Praca na 
choć na 

e t np r*ł^' SynÓW'ktÓ" 
/ysokOŚc' ^"tniejszy od śmierci 

Przyczyną j j o ż a ^ 0<jp* 
dobnie z b r o d n S o ^ 
Energiczne 
tym kierunku 
powiatowa. 

orow ad*1 

Pt% skoóczyła na zapa 
s e n a c k a został po 
s*ystkiego: sił do 

'ązanego serca, 
zamożny, zabezpie 

*ażdym razie — na 
r"ość zamożny po-
j.^dzić chciwość sio-
'°sti żeńców. Na po-

t z b r a k ł o żadnego z 
^z iny . 

•ąj^óra dotąd praco-
Ui^żu, przy okazji od-

e P.&woląnję da za

wodu siostry miłosierdzia i od
dała się na usługi wdowca. Nik t 
nie sprzeciwiał się temu nara-
zie, ponieważ ktoś był potrzeb 
ny dla zajęcia się stypą pogrze
bową, która była równie obfita, 
jak milcząca. Wszyscy obecnie 
nie dowierzali sobie wzajem, u-
krywając swą podejrzliwość za 
plac/ l we mi minami, zdolnemi 
każdemu odebrać apetyt. 

Przygnębienie starego Gal-
miche'a oraz nadzieja, że nie 
przetrzyma zbyt długo swego 
ciosu wpłynęły na dłuższy po
byt gości w jego fermie, niż na
kazywał przyjęty w podobnych 
okolicznościach zwyczaj. 

Wszyscy nagabywali stare
go o pamiątki po ,,kochanej cio 
tuni" i nie mógł się ich natarczy 
wości opędzić. 

Pelagja zdobyła zegarek ze 
złotym łańcuszkiem; Rozalja— 
suknie i bieliznę, Klotylda, k tó 
ra znała wartość antyków — po 
zyskała starą szafę normandzką 
każdy zaopatrzył się w co się 
dało, póki coś było do rozgra-
bienia. 

Onufry, oburzony tą gospo
darka żałobnych gcicii starał 

się połpżyć jej kres, lecz nie o-
szczędzono mu prawdy. Po co 
się wtrącał? N ik t go nie prosił 
o radę. a poza tem, nie należąc 
do rodziny, nie miał prawa gło 
su. 

— Głupi jesteś! — powtarzał, 
nie zrażaiąc się niczem, swemu 
przyjacielowi. 

— Zobaczysz, co z tobą bę
dzie, gdy nie będziesz miał zła 
manego szeląga! 

Stary Galmiche nie opono
wał, lecz z braku energii, po
zwalał nadal rządzić sobą i wy
zyskiwać siebie. Gdy dom jego 
został niemal wypróżniony, a 
pończocha z pieniędzmi ograbio 
na, potrafiono usunąć go z fer
my. 

— Mam dla ciebie coś odpo
wiedniego,—rzekł mu Jan-Piotr 
— Mały domeczek, gdzie z two 
jem dożywociem czuć się bę
dziesz, jak u Pana Boga za pie
cem. 

Krótko mówiąc, z chwilą, 
gdy rozdał wszystko do ostatnie 
go grosza, został na koszu z mar 
na pensją dożywotnią, w domu, 
oddanym mu na użytek. Cała 
redzina odwróciła się od niego, 
nie wvłaczaia« ?&\Un, która 

powróciła do miasta, ulubione
go kina i dancingu, bardziej po 
nętnego dla niej od towarzys
twa niedołężnego i niezamożne 
go starca. 

— A c h ! — wzdychał biedak 
— mieli więcej względów dla 
mnie, gdy miałem pieniądze. 

— Narzekaj sobie teraz — 
mruczał Onufry — masz ty lko 
lo, na co żeś sobie zasłużył, 
skończony bałwanie! 

W duchu jednak żałował go 
i oburzał się postępowaniem 
krewnych starego, zbogaconych 
kosztem jego krzywdy. 

Minęło k i lka miesięcy, smut 
nych i ciężkich, po których jed 
nakże wszystko zmieniło się od 
razu, jak za sprawą cudu. Znie
nacka pojawil i się krewni, z u-
śmiechem na ustach, prezentami 
w rękach, prześcigając się wza 
jem w uprzejmości i usłużnej u-
wadze. 

Wróci ła także i Pelagja zde 
cydowana tym razem nieodwo
łalnie do pozostania u wuja dla 
prowadzenia mu gospodarstwa. 

Potrosze wyjaśniło się wszy 
stko: wielki los, w wysokości 
$QQ.QQfj franków, soitał audni?.-

siony z banku. Rozeszła się po 
głoska, że wygrał go stary Gal 
michę, a choć bronił się zapal
czywie przeciwko temu przypu 
szczeniu, nic mu nie wierzono, 
zwłaszcza dlatego, że Onufry 
znaczącem mruganiem dawał 
do zrozumienia, że Galmiche ma 
ważne powody niezdradzania 
swej tajemnicy nikomu. Rozu
miano także, że nie podnosił 
pieniędzy, obawiając się o swój 
spokój i życie. 

Więc pomimo zaprzeczenia 
starego, rodzina w oczekiwaniu 
spadku otaczała go najtroskliw 
szą opieką i staraniami. Najbar 
dziej nerwowi członkowie rodzi 
ny ćwiczyli się w cierpliwości, a 
rozrzutni we wspaniałomyślnej 
szczodrości. 

Stary żył spokojnie, rad z 
przywiązania krewnych. Niekie 
dy sam poczynał wierzyć w pra 
wdopodobieństwo wygrania wlel 
kiego losu. K to wie, może bilet 
kupiła nieboszczka żona w taje 
mnicy przed nim i zdeponowała 
w miejscu pewnem? 

Bajka, zbyt często powtarza 
na, dla niego samego przyjmo
wała pozory prawdy. Gdy mó-
wieao m sfeecnis e maiatku 

go, wynoszącym 500.000 fran
ków — już nie protestował. Cie 
szył się z napięcia ogólnej cie
kawości, a milczenie jego napro 
wadzalo innych na domysł, t e 
pieniądze, dobrze umieszczone, 
procentują, powiększając się, 
zanim dostaną się w ręce spad 
kobierców. 

— Niema co mówić, Onufry 
— zachwycał się stary wśród 
partji w domino z przyjacielem 
— mają wielkie względy dla 
mnie. 

Twarz Onufrego w takich 
wypadkach układała się w zło
śliwy grymas, a przebiegłe je-

jgo oczy błyskały zabawnie. Bo
wiem on, a nie kto inny, by ł 
twórcą całego gmachu fantazji 
i radował się szczerze ze swo
ich zdolności konspiracyjnych. 

— Spełniają poprostu swój 
obowiązek, — odpowiedział 
zwięźle, — wszak prawda, 
lagjo? 

A Pelagja, przełykając swój 
żal istoty skrzywdzonej, pozba
wionej kina i dancingu, odpowla 
dała słodko, jak cukier i miódj 

— Prawda oczywista, panie 
Onufry. T łum. L. M . : 

http://dla.pob.ytu


Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
Dla uczczenia setnej roczni

c y zgonu twó rcy teatru naro
dowego, Wojciecha Bogusław
skiego, teatr Polski i teatr 
M a ł y urządzają festival w 
dniach od 27 czerwca do 28 lip 
ca. Pierwszą sztuką uroczys
tego cyk lu będzie „W ie l k i 
k r a m " komedja największego 
pisarza teatralnego Europy, G. 
B. Shava, która grana będzie 
przez paty lipiec obok „Boles
ława Śmiałego" na scenie tea
t ru Polskiego. Drugim utwo
rem festivalu będą „Śluby pa
nieńskie", które w dniu 27 
czerwca wejdą na repertuar 
teatru Małego. Kulminacyj
nym punktem festivalu będzie 
czwarta premjera t. j . „Cud 
mniemany" czyl i „Krakowiacy 
1 górale" Wojciecha Bogusław 
skiego z muzyką Stefaniego. 
Przedstawienie to odbędzie się 
w dniu 28 lipca na Rynku Sta
rego Miasta. 

• * * 
Miejska inspekcja elektrycz

na zwróci ła się do Minister
s twa Robót Publ icznych o spe
cjalne upoważnienie elektrow
ni warszawskiej do zainstalo
wania oświetlenia elektryczne 
go na kolonji anopolskiej. Anno 
pol leży poza granicami W a r 
szawy a elektrownia warszaw 
ska w myśl koncesji działać 
może ty lko w obrębie granic 
stolicy. Po udzieleniu przez 
ministerstwo jednemu z zabie
gających o to przedsiębiorstw 
koncesji na elektryfikacje pra
wego brzegu Wis ł y , instalacje 
annopolskie b y ł y b y skasowa
ne 

• • • 
W gabinecie prezydenta mia 

t ła i pod jego przewodnictwem 
Ddbyła się konferencja z udzia 
lem przedstawiciel i wszy
stkich komitetów, zajmujących 
się przyjęciem wycieczek za
granicznych, przybywających 
do Warszawy. Obecni by l i m. 
in. b. premjer Ponikowski , wo 
jewoda Jaroszewicz, pos. Cie
plak, przedstawiciele komendy 
miasta, władz kolejowych itp. 
Konferencje zwołano celem o-
mówienia środków, mających 
na celu uregulowanie przy jmo
wania w Warszawie tych w y 
cieczek. M. in. postanowiono 
powierzyć jednej strony kie-

• rown ic two organizacji uroczy
stych przyjęć, określono miej
sce sytuacyjne wi tania wyc ie 
czek na dworcu g łównym etc. 

• • • 
Z In ic jatywy Ministerstwa 

Sprawiedl iwości organizowa

ny jest w Warszawie Instytut 
Badań Naukowo - Sądowych. 
Instytut ten dokonywać będzie 
dla użytku sądu, a wszczegól-
ności dla sędziów śledczych, 
ekspertyz sądowych na podsta 
wie naukowych metod badań. 
Instytut posiadać będzie gabi
nety badań f izycznych i che
micznych Uruchomienie czyn
nego już częściowo instytutu 
nastąpi w najbliższym czasie. 

zast. 

Trup inwalidy na dnie stawu. 
Wolał śmierć niż nędzę. 

Z Katowic donoszą: 
Wczora j rano wy łow iono ze 

stawu hutniczego w Kró l . Hu
cie przy Rynku zw łok i 26-
letniego Franciszka Czekały, 
zam. przy u l . Mickiewicza. 
Czekała, k tó ry przed 4 laty 
zaciągnięty został do wojska, 
służbę swą odbywał 

nad sowiecką granicą. 
Podczas pewnej zabawy puł 

kowej niewyśledzony sprawca 
rzucił na salę granat ręczny, 
przyczem 14 osób- zostało ra

nionych, a jedna zabita. Mię
dzy rannymi znajdował się 
Czekała, któremu amputowano 
prawą nogę i zwolniono go z 
wojska. 

Po zwolnieniu Czekała po
bierał miesięcznie... 

23 zł. renty, 
co nie mogło wystarczyć na 
życie. Wszelkie starania po
zostały bez rezultatu, wobec 
tego. zrozpaczony inwal ida o-
debrał sobie życie. 

KRATECZKI . 

Rower w przedsionku Banku Polskiego. 
Sposoby handlarza. 

Nigdy się nie co fal! 

10 zasad zachowania si 
przy przechodzeniu przez jezdni 

Kto ma się zgłosić 
jutro? 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 0 8 
Jutro winni się s tawić : 

Przed komisją poborowa nr. 
i (Pomorska 18) — poborowi 
rocznika 1908. zamieszkali w 
obrębie 8 komisarjatu policji, 
k tó rych nazwiska rozpoczyna
ją się na literę K. 

Dzisiejsze krateczki powin
ny się właściwie znaleźć w ru 
bryce „spor t " , będę bowiem 
państwu pisał o zgubnych skut 
kach spor towych namiętności. 
Nigdy wprawdzie nie mogłem 
i do tej pory nie mogę zrozu
mieć, poco np. jedenastu skąd
inąd zupełnie normalnych lu
dzi kopie jedną piłkę i zga
dzam się zupełnie ze swym 
przyjacielem, baronem Rot-
szyldem, k tó ry będąc kiedyś 
obecnym na meczu pi łk i noż
nej, posłał szybko po jedena
ście piłek, mówiąc : dam każ
demu z nich po piłce i nie.-h 
się już przestaną bić 1 kopać. 

Rozumiem, gdy ktoś ma 
wiele czasu i trochę pieniędzy 
i wyrzuoa je na p rzybory spor 
towe — to mu wolno, ale taki 
Bolesław Szczutkowski nie co 
fnął się przed przestępstwem, 
przed kradzieżą, by ty lko móc 
uprawiać sport kolarski. 

Gdyby Szczutkowski by ł 
jeszcze młodym chłopcem, no, 
to możnaby by ło jego namięt
ność do roweru zrozumieć, ale 
w t ym wieku! . . . Zresztą na
miętność ta musi być niewąt
pl iwie skutkiem jakiegoś upo
śledzenia: ktoś mu widocznie 
gdy by ł jeszcze mały, dał 
szczutka w głowę, no i drug ! . 
najbardziej miarodajny objaw 
pewnej n iewątpl iwej choroby 
umysłu. — Szczutkowski jest 
żonaty. 

Fakt ten wiele t łumaczy i 
stanowi niewątpl iwie po\yaż 
t;ą okoliczność łagodząją. 
Zawsze przecież co człowiek 
żonaty. <o juz nie normalny. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro-
czn'ka 1908. zamieszkali w o-
brębie 13 komisarjatu policji, 
k tórych nazwiska rozpoczyna
ją się na l i t e ry : A, B. C, D, E, 
F. Ł . 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz
nika 1907 uznani za czasowo 
niezdolnych do służby wojsko
wej w roku 1928 (kat. , .B"). 
zamieszkali na terenie 5 komi
sarjatu policji państw., k tórych 
nazwiska rozpoczynają sie na 
l i tery: A. B, C, D. E. F, G, H, 
I. J. 

I możeby nawet Bolesław 
Szczutkowski, k tó ry handluje 
nabiałem, kupił sobie rower. 
0 k tó rym Śnił i marzy ł po no
cach i we dnie, gdy chodził ze 
swemi jajkami i masłem od do 
mu do domu, gdyby nie żona. 
Wszelkie zarobki, takie i owa 
kie, szły na żonę, pani Szcznt-
kowska bowiem lubiła się u-
brać. 

— Ja tam byle czego nos'ć 
nie będę! Chcesz mleć żonę, 
to musisz ją ubierać. Musiał 
więc Szczutkowski ubierać 
żonkę lubą i roweru kupić już 
nie mógł. Chcieć, to móc, po
wiada jednak stare przysłowie 
1 Szczutkowski postanowił w y 
próbować jego trafność. Czy 
mu się to udało, niebawem się 
państwo dowiecie. 

CUDZY ROWER. 
Nie mogąc sobie kupić ro

weru, postanowił Szczutkow
ski zdobyć go własnym prze
mysłem. Upatrzy ł sobie ma
szynę 15-letniego Bachmajera 
i powiedział sobie ten rower 
będzie mój! . . . 

I oto odbyło się to w spo
sób następujący: dnia 27 sierp 
nia 1928 roku Bachmajer przy 
jechał na rowerze do Banku 
Polskiego celem wykupien '3 
ki lku wekslów. Rower zosta
w i ł w przedsionku gmachu 
Banku Polskiego, wiedząc jed
nak, że pozostawiony bez oo !e 
ki rower ła two mógłby zna
leźć niepowołanego „nabyw
cę", poprosi? woźnego banku. 
Jana Golańskiego. by łaskawie 
przypi lnował maszynę. 

Szczutkowski obserwował 
dokładnie Bachmajera, widział 
że pozostawił swój rower a 
sam udał się na pierwsze pię 
tro, nie wiedział jednak, bied 
ny, o opiece ze strony woźne
go. To by ł właśnie zasadniczy 
błąd w jego planie. W chwM ! 

bowiem gdy z najspokojn'ej-
szą miną wsiadał na rower, by 
odjechać, woźny Golańsk' 
p rzy t rzymał go, zaalarmował 
policję w osobie posterunko
wego Kaczmarka 1 Szczutkow 
ski znalazł się pod jego opieką 
Policja zrobiła swoje: spisała 
protokół i sprawę przesłała są 
dowi . 

Szczutkowski t łumaczył się 

energicznie. W pierwszej chwi 
l i więc zwróc i ł się z całą bez
czelnością do poszkodowane
go Bachmajera, mówiąc : 
„przecież pan mi pożyczył ro
wer, my jesteśmy starzy zna
jomi " . A gdy Bachmajer nie 
chciał się przyznać do tej ma
ło zaszczytnej znajomości, w y 
nalazł innego .świadka, Fran
ciszka Drygulskiego, z k tó rym 
jakoby umówi ł się o pożycze
nie roweru, k tó ry miał być po 
zostawiony w przedsionku 

Banku Polskiego. 
Tłumaczeniom tym sędzia 

Wojciechowski , k tó ry rozpa
t r ywa ł w dniu wczorajszym 
powyższą sprawę w Sądz ;e 
Grodzkim, nie dawał w ia ry i 
skazał Bolesława Szczutkow-
skiego na dwa miesiące wię
zienia, zawieszając wykonan ! e 
w y r o k u na przeciąg trzech lat. 

Jerzy Krzeckl . 

1 Na jezdnię wchodź ty lko 
w razie konieczności przejścia 
przez ulicę lub do t ramwaju, 
Jezdnia jest przedewszystkiem 

dla pojazdów. 
2. Przechodź przez jezdnię 

najkrótszą drogą, lub po l in
iach wyznaczonych, a nigdy 
naukos. P rzy skrzyżowaniu 

przejdź naprzód przez jedną 
ulicę, a potem przez drugą. 
Zwracaj uwagę na znaki pol i
cjanta. 

3. Przed wejściem na jezdnię 
spojrzyj na lewo, gdyż stam
tąd grozi ci niebezpieczeństwo, 
a odchodząc do środka jezdni 
—na prawo. 
4. Idź pewnym krokiem przez 
jezdne; nie biegnij, lecz 

nie bądź opieszały. 
Nigdy się nie cofaj. Bądź os

trożny I rozważny, miej oczy i 
uszy otwarte 

5. Pamiętaj, że k ierowca nie 
będzie mógł uniknąć wypadku, 
gdy zjawisz się przed nim nie
spodzianie. Nie wchodź na 
jezdnię nagle, ani z za wozów, 
samochodów i innych t. p. 
przedmiotów, które zasłaniają 
ci widok na nadjeżdżające z le
wej strony pojazdy, gdyż i T y 
nie będziesz przez nic zauwa
żony. 

6. Gdy spostrzeżesz lub usly 
szysz nadjeżdżający pojazd, 

ni • trać g łowy 
i nie wahaj się. Gdy nie wiesz 
co masz zrobić, lepiej zatrzy
maj się. a nie pędź naoślep. 
Kierowca musi wiedzieć jakie 

masz zamiary. 

. Nie stój nigdv ną/2 
S. Nie wskakuj i n j 

kuj z tramwaju, rwh 
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komVŚlnOŚCi Z 1 W e ) j „ | , E 7 " u s l r ««l« muzycina orkiestry sym 
naraża Cię na wypa 

9 Wysiadaj z 

K S - W t " - S P O R T 
d , i ' " V i > a m i e t a l . i f 

adek-ki oi:«tniejjo o godi. 10 wi«e*. 

a niitt 

S s f ^ f f l ł V P I I | 
] \ °<1 10-go do 16 c 

n y c h sy** mistrzostwo m. wurę 
niebezpieczi 

na jezdni. Od i . | | ^ d n j a ] 3 c z c r w c a 

wania się t r ° Z W f l S 

Twoje życie 
Jr.2. K. s. I I I — Mak-
p. , a p. Banachowski; 

NA CHODNIKI)} 

1. Idź zawsze pran 
chodnika 

2. Nie chodź nigdy 
niż we t rzy osoby obol 

3. Na wąskich & 
chodź w pojedynkę. 

4. Staraj się P^' 
do ogólnej szybkości 

Siatkówka. 
L^ta: Sokół I — H. K. 

1 P- Lubnau; godz. 6 
•anazjum I I — Gim-
*ędzie p. Banachów 

Chodźcie gąski do Łodzi! 
Rok więzienia za kradzież. 

W miesiącu wrześniu 192^ 
r. mieszkaniec m. Łodzi Broni
sław Błachowicz wybra ł się 

na w y p r a w y złodziejskie do 
pow. Tureckiego. Znalazłszy 
się we wsi Popów, gminy N!e 
mysłów upatrzył sobie 

gromadę gęsi 
w cichej zagrodzie rolnej An 
drzeja Swiątaszczyka. Kiedy 
z nastaniem wieczoru domow
nicy Swlatłoszczyka twardo 
zasnęli. Błachowicz wszedł w 
podwórze, o tworzy ł chlewy, 
wypędzi ł na drogę wszystkie 
gęsi. zamknął bramę i najspo
kojniej skradzione gęsi popę
dził na sprzedaż 

w kierunku Łodzi. 
W godzinach rannych Świą-
taszczyk ku przerażeniu spo
strzegł, że okradziono go, roz
począł poszukiwania, lecz gę
si nie odnalazł. 

Zameldował więc o wypad 
ku policji w Pęczniewie pro
sząc o pomoc. Komendant po
sterunku Furmankiewicz zo
r ientowawszy się, że ma do 
czynienia z w y t r a w n y m zło
czyńcą wydelegował jednego 
posterunkowego do m. Pod
dębic, a drugiego posterunko

wego w kierunku pow. S'e-
radzkiego dla przyłapania zło
dzieja. Zarządzenie to dato do 
bre wyn ik i bo w odległość 1 26 
kim. od Popowa posterunko
w y Marczak spostrzegł stada 
gęsi pędzone przez jakiegoś 
osobnika. Ten ostatni wz ; oty 
w k rzyżowy ogień zapytań 
przyznał się. że skradł je 
Świątaszczykowi w Popowie 
Poszkodowany własność swo 
ją otrzymał, a Błachowicz po
wędrował do wiezienia. Prze
prowadzone dochodzenie usta 
l i ło że Błachowicz jest specja
listą od kradzieży drobiu za 
co by ł już dwukrotnie karany 
Sąd Pokoju w Warcie w y r o 
kiem z dnia 29 października 
1928 r. skazał Błachowicza na 
półtora roku wiezienia z zasto 
sowaniem bezwzględnego 

aresztu. Błachowicz wniósł od 
wołanie do II instancji sado
wej, prosząc o zmniejszenie ka 
ry . Sąd Okręgowy w Kaliszu 
uchyl i ł zaskarżony wy rok , ze 
względów formalnych I na mo 
cy wniosku Urzędu Prokura 
torskiego polecił Sądowi 
Grodzkiemu w Turku ponow
nego rozpatrzenia sprawy Na 

chodnikach. 
5. Wyprzedzaj W 

d ług prawideł rucha 
lewej strony. 

6. Spotkawszy sie 
z innym, nie wykonuj 
go tańca na miejscu. I 
odrazu na prawo. 

7 Nie przystawaj M 
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KWARCOWE OKO. 
Przekład autoryzowany 

Z. Popławskiej . 
Przedruk wzbroniony. 

Rozdział V. 
FAKTY P R Z E M A W I A J Ą 

PRZECIWKO P A W Ł O W I . 
Nazajutrz zrana. po śniada

niu, wy łączy łem telefon i ener 
gicznie zabrałem się do pracy. 
Wygna łem Lindę z myśl i 1 po
wtarzałem tę czynność syste
matycznie co trzydzieści m i 
nut do godziny wpół do szó
stej, kiedy głos L indy za
brzmiał donośnie w odbiorni
ku mego wewnętrznego apa
ratu, połączonego z parterem 
Nie wiedziała zapewne, że tak 
doskonale działa. 

— Z pewnością uważa m;ę 
pan za zmorę — t łumaczyła 
się. — Ale jeżeli ma pan t ro
chę czasu, to chciałabym 
wpaść na chwi lkę. 

— O, chętnie odpocznę — od 
powiedziałem, jakbym miał 
poza sobą dzień uczciwej, rze
telnej pracy. — Czekam na pa-
flią! 

Jestem zupełnie pod uro
kiem L indy. Gdy weszła do 
pracowni zadyszana, prawie 
onieśmielona, że przeszkadza 
Wl w u w a ż n y c h badaniach 

naukowych, odrazu wyznałem 
jej całą prawdę. 

— Nie mogła pani odwie
d z i większego leniucha, niż 
ja jestem dzisiaj — powiedzia
łem — Jedyną rzeczą, którą 
mogo pani zarzucić to sposób 
postępowania z moim we 
wnętrznym telefonem: wystar 
czy szepnąć, żeby wywo łać 
pożądany efekt 

Zaśmiała się, ale nie podjęła 
tej kwest j i . 

— Chce ml pani powiedzieć 
coś o Pawle? Nie wróc i ł , 
prawda? 

Siedziała na niskim fotelu, 
ale gdym w y m ó w i ł to imię, 
zerwała się t ym niezrówna
nym ruchem, na którego w i 
dok serce mi zamiera. 

— Skąd przyszedł panu na 
myśl Paweł? 

— Ktoś śledził mnie wczo
raj, kiedy wracałem od pani. 
Sądziłem poprostu, że to by ł 
Paweł. 

— Ktoś śledził pana! — po
wtórzy ła z niedowierzaniem. 
Dlaczego? Dlaczego mianoby 
śledzić pana? że pan był u 
mnie? Jest pan pewny, że się 
pan nie my l i ? 

— Niezupełnie Ale prawic. 
Nie mam pojęcia jak ten drab 
wyglądał. Zapamiętałem t y l 
ko jego czapkę. — Opowie
działem jej szczegóły, które 
iuź znacie. 

— Nie sądzę, żeby to był 
Pąwel — r z e k ł a w zamyśle

niu. A wola łabym w to uwie
rzyć. 

Chciałem być domyślny. 
— Ponieważ by ł to dowód, 

że nie uciekł, a pani właśnie o 
to go podejrzewa? 

Skinęła główką, trochę zdzl 
wioną, że odgadłem jej myśl i . 
Po chwi l i ciągnąłem: 

— Czy Paweł nie jest p rzy
padkiem powodem, dla które
go nie chce pani zawiadomić 
policj i? 

Wypa l i łem te słowa zanim 
zdążyłem pomyśleć, że może 
je opacznie zrozumieć. Na 
szczęście, nie zrozumiała ich 
opacznie! 

— Chyba opowiem już panu 
wszystko o nim Zrobi łabym 
to wczoraj , gdyby nie Janina, 
Ciągle krakała, że źle skoń
czy... Przy ję łam go niedawno, 
już po kupnie tego samocho
du. Miałam przed nim trzech 
szoferów i żaden nie mógł mi 
dogodzić. Jeden pił, a dwaj 
inni kręci l i nosem, że późno 
wracam. Poszłam do biura 
prawie zrozpaczona i w pocze 
kalni natknąłem się na Pawła. 
Wyglądał niezbyt obiecująco, 
był blady, zaniedbany. Myśla
łem, że wyszedł ze szpitala. 
Słyszałem, że poszukuję szofe 
ra. Powiedział, że jest p ierw
szorzędnym kierowcą. ale 
newnie go nie wezmę z powo
du referencj i . . Siedział rok w 
więzieniu. Coś mnie tknęło 
kiedy to mówi ł (bardzo oodob 

nego uczucia doznałam, w i 
dząc jak pan leci prosto w 
rów) . Usiadłam obok niego i 
kazałam sobie opowiedzieć 
jak to by ło z tem wiezieniem. 

Pracował przez parę miesię
cy u pewnej damy... o głośnem 
nazwisku. Znam ją ze słysze
nia. Bogata, ze świata i tak 
dalej. Zgubiła naszyjnik z pe
reł wartości dwudziest« tysię
cy f ranków i oskarżyła go o 
kradzież. Mówi ła , że wycho
dząc z domu w łoży ła perły, a 
przyszedłszy do teatru, spo
strzegła ich brak. Kazała za
wołać Pawła i szukać naszyj
nika w samochodzie, bo tam 
go zgubiła.. Ale naszyjnika w 
samochodzie nie by ło Kazała 
go aresztować. Siedział w wię 
zieniu rok do rozprawy. Po ro
ku sprawa odbyła sie i unie
winni l i go. 

— Paweł jest przekonany, 
że jego chlebodawczyni sarna 
siebie okradła, żeby dostać 
premję asekuracyjną. Ale, o-
czywiŚcie nie miał na to do
wodów. Nie mógł dostać za
jęcia, bo siedział w wiezieniu i 
by ł bez grosza. B y ł zrozpa
czony, kiedy mi to opowiadał. 
Zrobi ło mi sie go żal i zaanga
żowałam go. 

Zaczerwieniła się i do oczu 
napłynęły jej łzy . 

— Ach. Czarty, to by ł cu
downy chłopak! Prowadzi ł 
iak nikt bv ł uprzejmy, inteli-
genty. gotowy, na wszystko 

dla mnie. Wiem, że bvł lojal
nym w stosunku do mnie. Nie 
wątp i łam o tem nigdy! Ale 
pan rozumie, że nie mogłam 
przez wzgląd na niego odwo
łać się do policji. Odrazu, by 
zwęszyl i , że siedział w więzie
niu i że go zwolniono z braku 
dowodów w iny Kazanoby go 
aresztować, bez powodu... Pan 
bierze mi to za złe? 

Słuchając L indy starałem 
sie powiązać to. co mówi ła o 
Pawle z faktami, nad któremi 
zastanawiałem się zeszłej no
cy. Sprawa wydawa ła mi się 
teraz jeżeli niezupełnie wyjaś
niona to w każdym razie mniej 
ciemna. Pomimo tego nie mo
głem brać jej za złe ufności 
pokładanej w Paw le ! 

W głosie moim musiała 
dźwięczeć nuta przymusu 
gdyż spostrzegłem na twarzy 
L indy grymas przykrości . 

— Jeszcze nie powiedziałam 
panu, co sie stało dzisiaj rano 
— rzekła, siadając w fotelu. 
Ani o tem. co bv ło wczoraj . Po 
wiedziałam panu. że dałam mu 
dwa polecenia, ale nie powie
działam, jakie. 

Kazałam mu, po pierwsze, 
przywieźć walizę z Belmont 
Hotelu. Pewien jegomość z 
l awy (nazywa się Hallstrom) 
napisał do mnie przed ki lku 
dniami, że przywióz ł waliztj. 
która według jego przypusz
czenia, stanowiła ongiś włas
ności mojego ojca, ProsH, że-

scy zawodnicy 
W i e l k i e u r o c z y s t o ś c i 
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III NI 
od 10~go do 16 czerwca 
mistrzostwo m. Zgierza. 

I"ek, dnia 13 czerwca. 
m K. S. I I I — Mak-

p. Banachowski î ia 

nisrdy. 

NA CHO 
1. Idź zawsze P'a 

chodnika 
2. Nie chodź ni 

niż we t rzy osoby — 
3. Na wąskich ^ 

chodź w p o j e d y n K ^ J 
4. Staraj s i e P ™ J 

do ogólnej szybkości mt 
chodnikach l i m a k u - , 

5. Wyprzedzaj , Inn! 
"ruchu 

Siatkówka. 
•Ł-ta: Sokół I — H. K. 
*ja p. Lubnau; godz. 6 
gimnazjum 11 — Gim-

sędzie p. Banachów 

koszykówka, 
dnia 15 czerwca. — 

• K. S. I I I — Gimna-
Idzia p. Jaskulski, go-

. 50: Gimnazjum HI 
I I , sędzia P- Droze. 

1 

Siatkówka 
Godz. 6: Gimnazjum I I I — 

H. K. S. I I , sędzia p. Droze, go 
dżina 6 min. 50: Z. K. S. — Gim 
nazjum I I , sędzia p. Jaskulski. 

Koszykówka. 
Niedziela, dnia 16 czerwca: 

Godz. 4: Makkabi — ZKS, sę
dzia Banachowski, godz. 4 min. 
50: Gimnazjum I I — Gimnazjum 
I I I , sędzia p. Majer. 

Siatkówka. 
Godz. 4: Gimn. BI — Gimn. 

I I I , sędzia p. Droze; godz. 4 min. 
50: Makkabi — Oi lę , sędzię p. 
Droze. 

Z e świata stalowych bicepsów. 

Dziś walczą dwaj studenci. 
W jedenastym dniu turme-1 Po 24 minutach Szteker z w y 

ju zapaśniczego cy rk sporto- Iciężył. Publiczność z radości 

d ług prawideł 
lewej strony. 

6. Spotkawszv sie <W 
innym, nie wykonuj 

go tańca na miejscu. > 
"drdzu na prawo. 

7 Nic przystawał H'e meczem Turyści t K S 
Poznański sędzia 

nie na środku chodniM 
chcesz sie zatrzymać. \ 
przy jednej lub d 
krawędzi , ale nie l 
jezdni. bv nie b v * 
nvm przez pojazd. 

9. Idąc chodnikiem 
orzed siebie i uważa)-
taj gazety i nie od W * 
no trzebnic głowy- . 

9. Na chodniku n i e 

chuj laską, nie 
długich p r z e d m ó w -
narasol trzyma) iak •* 

10. Nie rozpycha) J 
sie nic bvć nigdV '< 
'nnych. 

dowiadujemy Po l -
Wuni Sędziów wyz iu . 

Kierowania zawoda-
' 7- ŁKS w nadclio-

wiclę 
I Nawrockiego 

jednego z najlcp-
wziów footbalowych 

Prócz tego wyzna-
a ' i na nadchodzącą 

niedzielę następujący sędzio
w i e : Warszawianka — Legja 
p. Korngold z Poznania, War ta 
— Wisła p. Słomczyński z 
Sosnowca, IFC — Czarni p. 
Rutkowski z Krakowa, Pogoń 
— Ruch p Rct t ig z Łodzi . Gar 
baruia — Cracovia p. Krukow
ski z Warszawy. 

w Bytomiu. 

wy wype łn i ł się znowu po 
brzegi. Takiego zainteresowa
nia walkami nie notowano od 
ki lku lat. Wp łynę ło na to prze 
dewszystkiem sportowe uję
cie walk. 

W obecnym turnieju wystę 
pują gwiazdy zapaśnictwa, k ł ó 
remi interesuje się mocno za
granica. Kornatz, Kraus, Petro 
wicz, Szteker, Chorwat Stibor 
to wszechświatowej s ławy 
atleci. Do tych nazwisk doda
ne zostanie jeszcze jedno mia
nowicie Poschoff, 
słynego zapaśnika żydow

skiego. 
Poschoff jest siłaczem znanym 
w Europie i Ameryce. Prasa 
żydowska zapewnia, że Po
schoff przybędzie do Łodzi w 
dniach najbliższych i „ rozpra
w i się" ze wszystk imi zapajn; 
kami. 

Zobaczymy?.. . 
Spotkania są coraz ciekaw 

sze i t rzymają widza w n a p i 
ciu. Każda walka Sztekera czy 
Stibora to jeden wielk i łań 
cuch wspaniałych t r icków 
Szteker dotąd z każdej walk i 
wychodzi zwycięsko. Tak by
ło również i wczoraj w wa!ce 
wolno-amerykańskiej z Krau

sem, t rwającej 24 minuty. Cią
głe wykręcanie nóg. wy łamy
wanie s tawów i rąk. nelsony 
i nożyce nożne stosowane 
nrzez bruta'a nic n !e zdziałały. 

Polski związek broni małokalibrowej 
rozwija sią wspaniale. 

Niedawno powsta ły Polski 
związek małoka l ib rowy posta
w i ł sobie jako naczelne zada
nie zjednoczenie i normal iza
cje ruchu strzeleckiego w Po l 
sce przy współpracy z państw, 
urzędem W . F. i P W . W o-
statnim czasie napłynęły now t 

gromadne zgłoszenia 
organizacyj do pol. zw . mało
kal ibrowego, które zaokrąglały 
ilość cz łonków związku do o-
koło 50.000. Między inneml 
zgiosil się ostatnio do P- Z w 

małokal ibrowego ogólny zwią
zek podoficerów reze rwy liczą 
cv w sekcji strzeleckiej 21.750 
czŁmków, centralny związek 
młodzieży wie jsk ie j , zw . m ł o 
dzieży ludowej (10.000 cz łon
ków) . W . K S. , Czwar tak w. 
Kielcach i td. 

Poiski związek broni mało- 1 

kai ibrowej należy obecnie 
do najl iczniejszych 

w Polsce zw iązków sporto* 
wyc h. 

LECZNIC 

Porada dentys' 
wenerolocic" 

Ha chorób skórnych- } 

I niemocy ptci^el 
Piotrkowska 2fi-
przy przvst. tram* 3 ' -

Czynna od 10 rano &° 
niedziele I śwljta do 11 
kle speclalnoścl I d e n < \ L , 

'wletlne. lampa k w a r " | e „n . 
«acja. Rentegen. , z c z e P ^ | » 
moczu. katu. krwi. P1* , 

In 1 t d.) n p e r j * . 

*wski wyjeżdża w 
W-^iCclzynarodowc za-
• f pa t l e t ycznc do Tail i 

2! stolicy Estonji. 
Wrten (Bar-Kochba, 

Łódź), mistrz Polski w podno
szeniu ciężarów, otrzymał za
proszenie na udział w między
narodowych zawodach . atle
tycznych w Bytomiu. 

tczęśiiwy trening kolarza. 
w y p a d k u u l e g ł c i ę ż k i m o b r a ż e n i o m . 

wizyty n » 

rozprawie sądo^ c 

Błachowicz ze s ^ d 

znał się do wiM- g 0 

w Turku skaza' 
rok więzienia. 

.'2 cze rwca . Wczo-
'"dniu na szosie pod 

o d b y w a ł się t re -
i ' r z v p iotrkowskiego 
r̂ wa cykl istów „S i -

próbnego biegu 
* Uczestników w y ś c i -

.^idełki u roweru. 
tóliwy cykl ista nie

jak i W ładys ław Owczarek 
wyrzucony z niezwykłą siłą 
na szosę uległ poważnym oka
leczeniom g łowy i złamaniu le
wej ręk i . 

Ofiarę wypadku po udziele
niu pomocy na*niejscit przez 
san'tarjusza klubu „S i ł a " prze
wieziono do szpitala. Stan ran 
nego ciężki. 

szalała; większa część zapa
leńców wskoczyła na arenę i 
poczęła Sztekera rzucać w gó 
rę woła jąc : 

— Niech żyje mistrz Po lsk ; ! 
Sztckcrowi ze wzruszenia 

ł zy zabłysły w oczach. 
Owacjom nic by ło końca 
Przed wyże j opisancin spot 

kaniem rozegrano w a l k i : 
1) Kornatz — Śpiewaczek. 

Dwie „beczk i " o herkulesowej 
sile. Po 20 minutach walkę 
uznano za nierozstrzygniętą 
Kornatz lepszy, wykaza ł kolo
salne opanowanie. 

2) Bry l la — Kochański. 
B ry l l a dziś jeszcze stanowi 
pierwszorzędny materjał. Je
go szybkie c h w y t y i podstęp 
w walce pozwolą mu zapewne 
utrzymać się długi czas w tur. 
niejii. Kochański jest za słabv 
do B ry l l i . uległ więc po trzech 
minutach z tylnego pasa. 

3) Stibor — Wajs. Wa lka 
decydująca. Temoo z miejsca 
błyskawiczne. Stibor, postrach 
zapaśników, już w pierwszej 
minucie rozciągnął Wajsa na 
łopatki za co publiczność zgo
towała mu owacje. 

Dziś walczą: 
1) Keller — Sniewaczek. 
2) Szczerbiński — Kornatz. 
3) Kraus — Petrowicz (de

cydująca). 
4) Szteker — Stibor. 

V 
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iscy zawodnicy w Wilnie. 
W i e l k i e u r o c z y s t o ś c i s p o r t o w e . 
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chata 

15 i 16 b. m. odbę-
Wi ln ie uroczyste 0-
djonu na Pióromie, 

wczoraj n*.i <^tKo p r z e z tamtejszy 
Chciałam s i e . * . . ^ ! ! * . i . Protektorat nad 

woj . 
gen. 

U i c i a f a m s ię / . 0 n i ' 3 C l' ^ r o t < 

porozumieć, dzw { a p ^ c i ą o b j g l J p 

razy. ale go nie % 1 Jjc2 , d . c a 0 . K 
statecznie pof1^ ^z. 
Pawła do hotelu- ^ 1 «ni uroczystości prze-

Druga sp rawa- " j 5 "twąrcie i poświęcenie 
wiem panu! P a ^ 7 yS« sobotę 15 b m., de-
przejaf sie tem w= ^ n r o d n i , 

ców i 
się zdarzyło w ^ , , a l T i a | 1 l ! : L

v lekkoatletyczne, 
:.n. 

i Lar 
Estonji 

sach... mówi o jest^J^ ^ezma udział m 
napaści na mnie- • vSzlOffV fińscy Yrjoela 
konana. że nie ° r ^ 0 pfl°w| lekkoatleci I 
g łowy, że mow s j c wjoraz szereg zawodni 
wać, ale domyśla' ^ k i c h z Kostrzewskim, 
wzgląd na .n iego^ p i s 

miam policji 

Tro janowskim. Dobrowolskim, 
Baranem i Smakulskim na cze
le. W konkurencjach kobie
cych startować będa m. in. Tc i 
telbaum (Estonja), Dukszauka 
(Łotwa) oraz zawodniczki z 
Warszawy . Krakowa i Śląska. 
Komitet organizacyjny czyni 
starania o pozyskanie również 
r fkordz is tk i światowej p. Hal i 
ny Konopackiej - Matuszew
skiej. 

Oprócz zawodów lekkoatlety 
cznych odbędzie się w Wiln ie 
turniej tennisowy. mecz pi łkar 
ski Wi lno — Grodno i szereg 
spotkań w grach sportowych 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Wczoraj objął oficjalnie 

urzędowanie komisarz rządowy 
Kasy Chorych m. Łodzi p. Euge 
njusz Łopuszański. W związku 
z tem wstrzymana została akcja 
przedwyborcza. . 
.. | _ ) Przyjazd do Warszawy 
delegacji niemieckiej do roko
wań handlowych z Polską, zapo 
wiedziany jest na dzień 16 b. m. 
Pierwsze posiedzenie obu deie 
gacyj rozpocznie się prawdopo 
dobnie dnia 17 b. m. Ze strony 
Polski niektóre działy produkcji 
szczególnie narażone na konku 
lencję ze strony przemysłu nie
mieckiego, odbywają obecnie 
narady, których celem jest do
starczenie delegacji odpowied
niego materjału orientacyjnego. 

(—) Wiceprezes Banku Pol 
skiego Feliks Młynarski wszedł 
do komitetu fiskalnego Ligi Na 
rodów. 

(—) Na posiedzenie rady 
wchodzi m. in. raport Adatcie-
go o układach polsko-niemiec-
kich, odbytych pod jego prze
wodnictwem w Paryżu w po
czątku kwietnia r. b., a tyczą
cych się uproszczeń w postępo 
waniu w sprawach szkolnictwa 
na Górnym Śląsku. 

(—) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą za specjalnym kores
pondentem madryckim „Chica
go Tr ibune", że na projektowa 
nej konferencji reparacyjnej o-
prócz Niemiec, Francji, Belgji, 
Włoch i Japonji, zaproszone bę 
dą również następujące pań
stwa: Polska, Rumunja, Jugosła 
wla. Austrja i Węgry, a to dla 
tego, ponieważ ma być uregulo 
wana kwestja dotycząca państw 

sukcesyjnych. 
Zdarzenia i wypdaki 

(—) Szef sztabu KOP-u, puł 
kownik Maruszewski opuszcza 
niebawem swe stanowisko i 
przeniesiony zostanie do pułku 
piechoty we Lwowie. Na jego 
miejsce zamianowany zostanie 
major Kirszensztajg. -

(—) PAST-a otrzymała po
życzkę w wysokości 10 mil jo-
nów koron szwedzkich na roz
szerzenie sieci telefonicznej w 
Warszawie, Lublinie, Lwowie, 
w Zagłębiu Naftowem, Zagłębiu 
Dąbrowykiem i w Białymstoku. 

(—) Między Kołem a Kłoda 
wą wydarzyła się katastrofa au
tobusowa. Jedna osoba zabita, 
U rannych. 

(—) Za sześć tygodni zbierze 
się w Berlinie konferencja poli 
tyczna, na której ma być oma
wiana „ l ikwidacja wojny" . 

(—) Program odbudowy po
tęgi politycznej Niemiec obejmu 
je także rewizję granic z Polską 
co przy każdej sposobności po
wtarzają. 

(—) Budowa dworca na Pole 
siu Widzewskiem uzależniona 
jest od kredytów, przyznanych 
na. Inwestycje kolejowe. Dyrek 
cja warszawska stara się u-
względnić postulaty Łodzi. 

(—) Rozwiązanie Rady Mie j 
skiej i rozpisania nowych wybo 
rów domagają się liczne rzesze 
robotnicze miasta Łodzi. 

(—) W najbliższą niedzielę 
przyjeżdża do Łodzi pos. p łk . 
Walery Sławek. Weźmie on u-
dzial w zjeździe wojewódzkim 
B. B., k tóry odbędzie się dnia 
16 b. m. Na zjeździe poza tem 
referaty objęli pp.: sen. Wodziń 
ski, dyr. Bajer i Swinarski. 

ska-' styczeń 9.88, l u ty 9.87, ma 
rzec 9.91, kwiecień 9.92. m a j 
9.93. czerwiec 9.92, lipiec 9.92, 
sierpień 9.93, wrzesień 9.92, 
październik 9.88, listopad 9S7, 
grudzień 9.87. Loco 10.19. 
Tendencja spokojna. 

L iverpool . 11. 6. Egipska, 
styczeń 16.75, marzec 16,87, 
maj 16.96, lipiec 16.26, paździer 
nik 16 50. listopad 16.39. T e n 
dencja spokojna. 

Nowy Jork. 11. 6. Amerykan 
ska. Zamknięcie: czerwiec 
18.31, lipiec 18.46 — 18.48, sier
pień 18.52. wrzesień 18.58, paź 
dziernik 18.66. listopad 18.74, 
grudzień 18.81 Loco 18.80. 
Tendencja stała. 

Nowy Orlean. U . 6. Bawe ł 
na: styczeń 17.75, marzec 18.871 
linieć 18.64 — 18.66, paździer
nik 18.60 — 18.61, grudzień 
18 72 — 18.73. Loco 18.90. Ten 
dencja stała. 

Z IEMIOPŁODY. 
Warszawa.. 12. 6. Transak

cje na Giełdzie Z b o ż o w o - T o 
warowe j za 100 kg. fr. st. W a r 
szawa. Ceny r y n k o w e : Z y t o 
30 — 30.60. Pszenica 47 — 48. 
Jęczmień na kaszę 26 — 27, 
Owies jednol i ty 28.50 — 29.50. 
Mąka pszenna 65 proc. 70—76, 
żytnia 70 proc. 42 — 43, Ot rę
by żytnie 19 — 20, pszenne 
średnie 21 — 22. Obro ty małe. 
Tendencja mocniejsza. 

Waluty, dewizy i z łoto. 
gdyż spadły o 50 gr. Obligacja 
mi m. Warszawy nie intereso
wano się wcale. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Za 100 z ło tych : Zurych 58.25 
Berl in 46.74 — 47.15, wyp ła ty 
na Warszawę. Katowice i Poz-
nau 46.90 — 47.10. Wiedeń cze 
k i 79.66 i pół — 79.94 i pół, ban 
knoty 79.60 i pół — 80 00 i pół, 
Praga 377.90 — 379.90, N. 
Jork 11.25. Londyn za 1 funt 
sztcr l . 43.25. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Dewizy . N. Jork 

4S4.85, Holandia 12.07 3/8. 
Francja 124.03.,Belgja 34.91 3/6 
W łochy 92.68, Niemcv 

20.33 7/8, Szwajcar ia 25.20 3^4, 
Danja 18.12 7/8, Szwecja 18.20, 
Praga 163.75, Wiedeń 34.52, 
Warszawa 43.25. 

Paryż . Dew izy Zamknięcie. 
Londyn 124.04 i pół. N. Jork 
25.58 i pół, Szwajcarja 492. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
polskich 57.81 — 57.95. czek na 
Londyn 25.01 i pół, telegrafi
czne wyp ła t y na Londyn 25.02, 
Berl in 122 896 — 123.204. W a r 
szawę 57.78 — 57.92. 

Nowy Jork. Dewizy . Lon 
dyn 4.84 P'16, Paryż 3.90 7/8. 
Berl in 23.84 i pół. Wiedeń 
14.05, Praga 2.96, Warszawa 
1125. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 11. 6. Amerykan 

i/tacie s i ł y w c z o r a j H c v f i > L T E * T R MIEJSKI 
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Prasy i zaproszonych gości. Ceny 

się doskonała sg0^̂  

pienia paru ładuv pa, 
świetnej zabaWY- p , e S z * * Piątek w.eczorem dane będą w Te-
rek jest w ł a ś c i \ v , e ' * a l l J W m dwa przedstawienia po cenach 
pełnie pusty. V*'iedCjod 5 0 2 r ) w > b ( > r n e i k°niedji-satyry 
lepiej płacić P'.e L l l P j C ' 6 * 0 8 0 ..Kwadratura kota", 
czekami kiedV s'f. I i f l j ' 1 niedzielę wieczorem „Ostatnia za-
czy z l icytacji , popularnych. "oczytam & < 4 j E A T R

 KAMERALNY. 
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egzotyczny z życia portowego 
»Yoshiwara". 
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sze sumy po dwa°' dpJL^6ds»aw!enie zawieszone z powodu 
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częściach i 16 obrazach Stanisława 
f ^ n U a n t e i z a TatarkiewŁcj-a ^ a n n a 
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TEATR P O F Ł L A R N Y . 
Jeszcze tytko dziś I jutro grany będzie efek

towny melodramat „30 lat życia szulera", poczem 
zejdzie bezpowrotnie z repertuaru aby ustąpić 
miejsca znakomitej i zabawnej operetce „Jesienne 
manewry" w wykonaniu całego zespołu operet
kowego z Tartakowiczem jako kadetem Waler-
sztajnem na czele. Poza tem w operetce ud/ ! al 
bierze bardzo liczny chór oraz balet pod reży
serią.A. Millera. Premjera. która wzbudziła du
że zainteresowanie wśród publiczności Teatru Po 
pularncgo odbędzie się w nadchodzący piątek o 
godz. 8.30 wieczorem. 

O • 

R A D J O - K Ą C I K . 
Środa, 12-go czerwca. 
Warszawa. — Godz. 13.00 Komunikaty: rol

niczy, meteorologiczny i gospodarczy; 15.35 Ko
munikat harcerski; 15.50 Koncert z ptyt gramo
fonowych; 17.00 Odczyt organizowany przez M :n. 
W. R. i O. P. z cyklu „Polska współczesna** p. t. 
„Istota państwa w świetle geografii politycznej", 
wygłosi dr. Michał Ormicki: 17.25 „Skrzynka po

cztowa" — korespondencję bieżącą omówi dr. 
Marjan Stępowski; 17.55 Koncert popołudniowy; 
18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt z działu „Krajo
znawstwo" p. t. „Na kanale Augustowskim" wy
głosi p. Władysław Grzelak; 19.56 Sygnał cza^u; 
20.05 Komunikaty konkursowe Powszechnej Wy
stawy Krajowej w Poiznaniu. Transmisja z War 
szawy do Krakowa. Kałowie I Wilna; 20.15 Kon
cert solistów; 21.35 Literacki występ autorski 
(Warszawa) p. St. Dzikowski opowie o „Zielo
nym karnawale" 1 22.00 Komunikat lołniczo-mete-
orologiczny; 22.05 Odczyt; 22.25 Komunikaty: P. 
A. T., policyjny sportowy I nad program; 23.00 
Transmisja muzyki tanecznej z Krakowa. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aotek i : M . Lipca (Piotr

kowska 193). M . Mul lera (Piotrkowska 46) 
W . Groszkowskiego (Konstantynowska 
15). Perelmana (Cegieiniana 64), H. Nie
wiarowskie! (Aleksandrowska 37). Z. Jan-
kielcwjczs (Stary Rynek 9) r M 

NIEJEDNOLITA TENDEN
CJA D L A D E W I Z . 

Obroty dewizami na zebra 
niu giełdy walutowej b y ł y w 
dalszym ciągu niewielkie, na
strój zaś dla poszczególnych 

dewiz by ł zmienny. 
Po wyższych kursach zawie
rano tranzakcje dewizami na 
Holandję o 6 gr. i na W łochy o 
1 gr., więcej jednak dewiz po
niosło straty kursowe, obniży
ł y sie bowiem dewizy na Bel -
gję o 3 gr., na Londyn o 1/4 gr. 
na 1 funcie, na Pragę o pół gr 
a najbardziej o 6 gr. na Szwaj 
carję. Na dotychczasowym po 
ziomie u t rzyma ły się kursy de 
wiz na Nowy Jork, Paryż i 
Wiedeń. 

DALSZA ZNIŻKA D O L A R Ó W 
K I . L ISTY Z A S T A W N E NIE

CO MOCNIEJSZE. 
Z papierów p a ń s t w o w y c h 

słaba była jeszcze i przez cały 
czas zebrania w ofiarowaniu 
Dolarówka, to też kurs je j ob
niżył się znów o 1 zł. 25 gr 
DVa innych pożyczek tenden
cja była lepsza, gdyż nabywa 
no je chętnie po cenach dotych 
czasowych, a nawet 4 p roc 
Poż. Inwestycyjna zdołała po
prawić swój kurs o 25 gr. W 
dziale p rywa tnych papierów 
procentowych panowała nao-
gół tendencja mocniejsza, jed 
nak obroty b y ł y jeszcze bar
dzo małe, interesowano się bo
wiem głównie najpopu!arn'ej-
szemi ty lko gatunkami pozosta 
wiając w zaniedbaniu resztę, 
zwłaszcza tak czynna nlegdv< 
grupę prowincjonalnych l i 
stów zastawnych. W y ż e j ce
niono jednak 4 I pół proc. ziem 
skie o 25 gr. i o tyleż 8 proc 
m. Warszawy, a ty lko dla 10 
oroc. I. z. m. Siedlec koniunk
tura pogorszyła sie trochę 

AKCJE NIEJEDNOLICIE. 

Zebranie giełdy akcyjnej by 
ło bliźniaczo podobne do po
przedniego tak pod względem 
tendencji, jak i małych rozmia 
rów ogólnych obrotów. W dal 
szym ciągu słabe b y ł y 

akcje metalurgiczne, 

chociaż i tu nastąpiła częścio
wa stabilizacja kursów, nato
miast pozostałe papiery t rzy 
ma ły się opornie lub nawet 
zdołały osiągnąć pewne zysk i . 
W dziale bankowym bez zmia 
ny u t rzymały się Bank Polski 
i Bank Z w . Sp. Zarobkowych . ' 
Akcje elektryczne coraz bar
dziej są poszukiwane, to te t 
znów zwyżkowa ła o 3 zł. Si ła 
i Świat ło, po wysok im też kur i 
sie zawierano tranzakcje Elek
t rownią w Dąbrowie. W gru
pie naftowej obracano Noblem 
po kursie niższym d 1 zł. W 
dziale akcyj metalurgicznych, 
u t rzymały się L i lpop i Os t ro - 1 

wiec. dalsze jednak s t ra ty po
niosły: Modrzejów 1 zł., Rudz 
ki 1 zł. i Starachowice 50 gr. 
Notowano też dziś bez kuponu 
dywidendowego za r. 1927/28 
akcje Fabr. O łówków Majew
skiego. Kupon od tych akcyj , 
wobec wydzielenia 15 proc. 
dywidendy war t jest 5 zł. 25 
gr. Pozostałemi akcjami nie za 
wierano żadnych t ranzakcyj 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 - 8 1 . 

Sp.claliit. chorób uszu, noża, gardła 
i płac. 

PriTimule 12—2 I 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9* 



STR. « 

I 
Jesteś kawalerem — wybieraj.* 

i e l i i 
Problem małżeństwa, zagad

nienie złych i dobrych mał
żeństw, kwestja rozwodów, — 
to wszystko najbardziej 

palące sprawy 
naszej rzeczywistości ostatniej 
doby. We wszystkich krajach 
świata problemy te domagają 
się jaknajrychlejszego rozwiążą 
nia. Prawodawstwo, fiłozofja, 
nawet l i teratura zajmuje się nie 
mi, rozstrząsając je ze wszyst
kich stron. Powstały liczne pro
jekty reform w tej dziedzinie 
będące] źródłem największego 
szczęścia 

i nieszczęścia ludzkiego. 
Niedawno ukazała się książ 

ka p. t. „La Maitresse legit ime" 
(Legalna kochanka), w której 
autor Georges Anguetie doma
ga się z całą stanowczością ule 
galizowania małżeństwa we tro
je. W książce tej znajdujemy do
kładną statystykę, tyczącą się 
spraw małżeńskich, a więc 
przedewszystkiem ścisłe dane 
co do liczby kobiet, skazanych 
na staropanieństwo. Oto, jak te 
liczby wyglądają. 

Wojna zmiotła z ..powierzch 
ni ziemi 

10 miłjcnów mężczyzn. 
Jeżeli wziąć pod uwagę, że 

jeszcze przed wojną był nad
miar kobiet w stosunku do męż
czyzn, zrozumiemy skąd wzięła 
się ta olbrzymia wprost liczba 
18 miljonów kobiet, które nie 
mają żadnych szans do wyjścia 
*amąż. 

Jak wygląda ta sprawa w 
poszczególnych krajach? 

Ów nadmiar kobiet tłumaczy 
się w pierwszym rzędzie strata 
mi wojennemi. Stwierdzono bo
wiem, że chłopców rodzi się na 
ogół więcej, niż dziewcząt. Na 
100 dziewczynek przypada 105 
noworodków płci męskiej. Sta
tystyka jednak stwierdza, że 
wśród noworodków płci męskiej 
procent śmiertelności jest więk 

szy. Wśród tych mężczyzn, któ obowiązków. Reasumując to 
rzy są, wielu jest jeszcze takich wszystko, dojdziemy do wnio-

nie chcą się żenić? sku, że los kobiet, pragnących 
lękając się zbyt wielkiej odpo- wyjść zamąż jest niewesoły, 
wiedzialności i zbyt wielkich x 

OLBRZYMI SKOK. H»ADZLIA I. _ ADMLOL-

Od samochodu Lenoira do złotej strzały ^ g r o ^ f ^ J 1 - T e t e , ° -
Historja powstania samocho Francji- Nad udoskonaleniem 1"> I^ ' «róbv te nie NJKIB jego zastępca ora 

du, jako powozu, poruszanego samochodu pracowano równo-
bez pomocy koni, legie w Anglj i i we Francji. 

W roku 1807 zosał skonstru
owany silnik wybuchowy z ele-
ktrycznem zapalaniem. Lecz do 

sięga średniowiecza. 
Pierwszy wóz napędzany pa 

rą, został wybudowany we 

R u c h r e g u l u j e w a g ę c i a ł a 
Jeden kwadrans wysiłku codziennie 

DAĆ M O Ż E 1 0 0 L A T Ż Y C I A . 
Nadeszło lato, a z nietn moż

ność do uprawianiu wszelkich 
spoi tów na świcżern powie 
trzu. 

Być sportsmenką stało się 
hasłem dzisiejszej doby we 
wszystkich sferach towarzy
skich, u kobiet wszystkich za
wodów, a zwłaszcza u mło
dych dziewcząt. 

Ideałem typu kobiety stał 
się dziś typ sportsmenki, isto
ty zdrowej, naturalnej, 

silnej i pełnej życia. 
Nikt dziś nic marzy o owych 
postaciacli kobiecych, urzeczy 
wistniających ideał kobiety za 
czasów naszych babek, isto
tach z alabastrową cerą, przej 
rzystą twarzą i białemi rącz
kami. 

Przestało być przykrośc ; ą 
opalać się, a buzie o cerze prze 
zroczystej stanowią dziś rażą
cą anomalję wśród opalonych 
i rumianych twarzyczek mło
docianych sportsmenek. 

Bladość, uważana dawniej 
za cechę „interesującą", dziś 
nikogo nie pociąga. Każda z 
pań jest dumna ze swego zdro 
wia. odporności i si ły. 

W p ł y w sportów uwidocz
nił się przedewszystkiem w do 
datniem zjawisku, że w na

szych czasach niedokrwistość 
stanowiąca dawniej bardzo 
rozpowszechnioną chorobę 
wśród młodych panien, niemal 
zupełnie zanika. Ruch przy 
sportach wp ł ywa dodatnio 

na tworzenie się k r w i . 
Najnowsze badania dowiodły 
że ruch, wzgl. sporty, pos ;ada 
ją zdolność pobudzania komó
rek krwis tych nawet w orga
nach, które do pewnego stop-

Zgon mistrza gry szachowej 
twórcy noworomantycznej szkoły. 

ncj 
W tych dniach zmarł w jed 
z lecznic praskich znany 
mistrz gry szachowej. 

Ryszard Reti. Już przed trze
ma miesiącami zachorował Re 
ti na szkarlatynę, i pomimo 
wys i ł ków najwybitniejszych 

lekarzy czeskich nie można by 
ło życia jego uratować. 

Ryszard Reti urodził się w 
roku 1889 w miejscowości Pc-
zinok pod Bratys ławą (Czccho 
słowacja). Po ukończeniu szko 
ły średniej wyjechał do WIED* 
i ra , gdzie poświęcał się <;tu-
djom matematycznym. Już la
ko student brał z powodze 
niem UDZIAŁ w rozmaitych 

turniejach szachowych. 

Ty tu ł mistrza zdołał po raz 
pierwszy w roku 1920 na tur
nieju w Goeteborgu. W roku 
1924 pokonał w New-Yorku 
znanego mistrza gry szacho
wej Capablankę. W roku l l '?7 
na turnieju w Bratysławie zdo 
by ł Reti ty tu ł mistrza Czecho
słowacji i w tym charakterze 
reprezentował Czechosłou a-

cję na Olimpiadzie szachowej 
w Londynie. 

Reti założył wraz z Bre'e-
rem i Tar takowerem t. zw. no 
woromantyczną szkołę sza
chową, której zasady wynisz
czył w książce p. t. „Nowe 
ideje w grze szachowej". 
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Testament zwolennika X Muzy. 

Z W I E D Z A J Ą C 

W P O Z N A N I U . 
NIE Z A P O M N I J O D W I E D Z I Ć 
JEDYNEGO z P ISM Ł Ó D Z K I C H 

KIOSKU „ECHA 
P A W I L O N P R A S Y — P A R K W 1 L S O N A -

Nicspodziewany uśmiech 
szczęścia przypadł w udziale 
znanemu artyście f i lmowemu 
Harry 'emu Peelowi. Mianowi
cie pewien namiętny wie lb ieni 
srebrnego ekranu zapisał w 
swym tćstamenCfe' attyście 

100 tys. marek, 
a ponadto kilka domów w Ber 
linie i piękną wi l lę. 

Legat ten umotywował fa
natyk kina w sposób następu
jący: „ W y w o ł a to może zdzi
wienie, że właśnie Harry 'emu 
Peelowi zapisuję znaczną część 

mego majątku. Musze iednnk 

stwierdzić, że ten artysta, jak 
kolwiek występujący zazwy
czaj w filmach sensacyjnych 
jest dla mnie uosobieniem k i 
na, niejako 

Jego symbolem. 
Kto raz widział Harry 'ego W ! 
ela, temu wiecznie będzie stać. 
przed oczyma ten demon ru
chu, walczący z martwotą ma 
terj i , urągający z wszelkich 
przeszkód, nie znający wprost 
si ły bezwładności słowem 
uosobienie zwycięstwa czło
wieka nad materją. 

Tylko 

Dorothy Guliwer Dr. med. h . l u b i c z 
ulica Ceek-lnlana 43 tel 41-32. 

Sneclallsta chnrńb skórnych wene
rycznych I moczonlclowvch. Naśwle 

tlanle larwa kwarcowa 
Dla nań od 3—5 oddziel. ooczekalnta 
Przyimule od eodz. 8—10 I od 5—8 

od 5 - 7. 

Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych I wene

rycznych 
Piotrkowska 99 — Tel . 44-92 

Przyjmuje od g. 1—41/2PO pol. 1 od 
godz. 8—9 wiecz.; w niedziele i 

śwJeta nd U — 2 DO ooL 
- 1 

S t a r a p a n n a i — Wśród tych pól i n iw, marzy łoby się 
ciągle o miłości, 

P a n : — No tak. Pani może ty lko marzyć. (—) 

n i a . w y k l * ponętnie wygląda 
w stroju porannym. 

Dwa fragmenty z f i lmu „Kandydatk i do rozwodu" , w k tó rym roztacza blaski swego humoru 
i temperamentu złotowłosą Laurą Lą Plante. 

nia odgrywają rolę rezerw w 
organizmie, np. w śledzio-iie. 
użytkując je do wzmożenia 
przeróbki tlenu w organizmie 

Nie należy uważać sportów 
za niepotrzebny upust energji 
jak twierdzą ich przeciwnicy 
lecz za pracę dla zdrowia, po
łączoną — oczywiście — z 
przyjemnością i rozrywką. 

Jedną z najważniejszych za 
let sportów jest dobry apetyt 
k tóry budzą. Słyszy się często 
od m ł o d j c h sportsmenek-
..Mogłabym jeść cały dzień 
bez p rze rwy" . 

Nie należy się obawiać, że 
dobry apetyt występuje z uj
mą dla osławionej „wysmuk łe j 
l in j i " . Sporty same przez s'ę 

regulują wagę ciała, 
a ponadto dietetyczne, tak po
żyteczne dla zdrowia przepisy 
jedzenia nie sprzyjają tyciu 
ponieważ w czasach naszych 
używa się znacznie więcej 
owoców i jarzyn, niż miało to 
miejsce dawniej. Ćwiczenia 
cielesne wytwarza ją specjalny 
typ postaci. Pokłady tłuszczu 
zanikają — zwłaszcza na bio
drach i brzuchu — a w y t w a 
rzają się mięśnie. Przemiana 
ta objawia się I nazewnątrz w 
zręczniejszej postawie oraz ru 
chach bardziej giętkich I ela
stycznych. 

Znamiennym wyn ik iem ć w i 
czeń gimnastycznych i sporto
wych staje się 
rozszerzenie k latk i piersiowe!. 
szczegół, niesłychanie, ważny 
r M zarbwla" piuc. Z ł e ' t r z yma
nie się, zaokrąglone plecy I 
wąska klatka piersiowa są to 
warunki , sprzyjające rozwo
jowi gruźl icy, a stąd powitać 
można z zadowoleniem dodat
nie rezultaty sportów, usuwa

j ą c e te ujemne cechy. 
1 - Zdrowy , celowo stosowany 
ruch zapobiega jeszcze jedne
mu bardzo y z y k r e m u w na
stępstwach z jawisku: skrzy
wieniu kręgosłupa objawiają
cemu się w różnych mniej lub 
więcej posuniętych formach 
zawsze 

nieprzyjemnych dla oka 
ht względu na zniekszta łceni 
postaci i zawsze ujemnych dla 
zdrowia i ogólnego rozwoju or 
ganizmu. 

Zwłaszcza sport p ływack i 
odgrywa wielką rolę przy za
pobieganiu t ym objawom, w o 
bec równomiernego ruchu rąk, 
sprzyjającego prostowaniu krę 
gosłupa. Niety lko jednak dla 
osób młodych zalecają się spor 
ty . Zaigranicą zrozumiano ich 
znaczenie i dla kobiet star
szych i widujemy tam całe za
stępy pań pięćdziesięcioletnich 
oddających się sportom z ca
łym zapałem. Kto na nie nie
ma czasu i pieniędzy, niech za 
stąpi je codziennemi rannem' 
ćwiczeniami gimnastycznemi 
według przepisów Muellera 
Kwadrans czasu, poświęcony 
tym ćwiczeniom codziennie, so 
wicie opłaca się dla zdrowia. 

' faktycznego. 'Wydawnictwa przyjmują 
Francuz Leńoir wyb»j»Mdo 2 Po południa. 

dwutaktowy om«» p: s imera tys 
MAKSYMALNE! Ł „ 

z m o n l ° „ J * « 0 . zagranic, 9.50, 

znaczenia j : 
szy 
silnik 
pół konia i 
obrotów 100 i z- . 
bardzo prymitywnym , iJBenle do domu 40 gr. 
dzie, Szybkość samocn łtadestane bez oznaczenia 
nosiła 18 ki lometrów s«M, „ważane sa za bezpłat-
Maszyna by ła ł tów zarówno użytych Jak 

bardzo ciężka prch redakcja nie zwraca, 
i zużywała kolosalne g | 
z y n y

y i wody P ó j " . I g 
nalazca wybudował » 
konny, k t ó r y u s t a w j » 
T a k powstała P>er" s z a 

motorowa. 

on samocnoa z• &&z0*£lti 
kiem. SAMOCHÓD ten J J , ^ R ^ ( ( ^ ^ } 

praktycznego znac j »a n j e I 1 0 w y c n świad-
• I . A ,O* nomysty ^"F .brawie b. ministra 

" ' " i V n t w t V ^ T 2 A P"-cz Trvbuv. i t zastosowane w > b i o n e l f W p , y i l J i ; z h y t „ i c 

pomys-
tym 

dzie w nieco p « e r " 
szonej formie, znajduA 
wanic w samochodach » J 
snych. Faktyczny P « W ] 
cach nad budową *? j l 
rozpoczął się od chw M 1 
struktor Otto wybudo* 

Mark usa i Otto, 
przemysłową pro< 
chodów. Obaj (Daymler 
rozpoczęli pracę nad s1 

gazowemi ' pracując, " ! 

nie zdążali do jednego 
dowy lekkiego, « y B K J 
silnika spalinowego. U f l 

czasu datuje się powoli 
staczanie się tych pier*1 

mochodu do dzis]e 

skończenie doskonalei ł° 
Od 18 kim. na t°< 

noira do „Złotej strzaJY 
Segrave'a. Co za olbrzi 

a r o u f t 

W W i e d n i u nadbudów., 
lkZhtS°^i5 w > » » t e r C z e c h o w i c z stanfc 

hód z gazowej ł e m s t a n u . 
cpóźnier 

ro: 
Odbędą 
żącego i 
ku lipca 

-XX-

IELKI PR 
ku 1876 pierwszy sprm 
oszczędnie pracujący **J | fe . 1,1 (,. P r d , . , 
warowy. Daymler I M I K a t o \ v , c r i d , u™y "?J 
Jdołal, wyzyskać prac*Wdn, \ v i c | k i p r o ^ K 

T naczelnik ekspedy-

skiej H i 
Oroeho; 
szard Z 
bywa 
ctwem 
oskarża 

Akt ( 
sądnym 
miec pi 

100 
jak żela 
skarb t 
ponad i 

W i e c z o r n e rozryć 
Teatr Miejski: „Ostatni* ** 
Teatr Kameralny: - P'1* 

zawieszone. 
Teatr Letni: — Przedsti 
' wleszone. »-
Popularny! „30 lat żyd* j 
Apollo: — Broadway — 1 

gwałt. 
Pocz seansów: o godz 
Bajka: - Wschód I Zad 
Caslno: — Niebieska m) 5*" 
Czary: — Zagląda RosJI-
Focz. seansów: o godz. * • 
Corso: - Cień Siierloka n ^ J 
Werwszy seans 4-t». o " 3 " 1 ' 
Capltol: — Noc miłosna 
Grand-Klno: — Zabiłeś 

Owej Piecha oraz szc 
I^w i przemysłowców 
!*• mianowicie Roman 
|™rt Schubert i Augu-
Pdziej, wreszcie ku
p k o w a Leon Kenner. 

.stawil i się na roz-
tej kupcy z Królew-

LódŁ n a d a l orni 

fcieczka ligi sł( 
\ędntków kohiowyc 
»Wa. 13. 6. (Od w ł . k.) |czke 1 ! 
f bywa do Warszawy , kle będ 
M l igi słowiańskich 
Pw knlriowvc.l i . skła-

4 * 
CTI*D-

: 50 uczestników 
rOrcm departamentu 
•fcosłowacklch Janem 

'dynię. L w ó w . Wiel i -

Luna: - Tancerka BoU° ^ A s „ c j z i 

namiotach. 
• f ^wa . 13. fj. (Od w l k.) 

•Mżącego lata w 70 o-
*rzvsposobienla wo j -

Ludowy: — Do czego 
bieta? • L ̂  i te 

Pocz. seansów o godz- » Zna.K 
Miejska Oalcija Sztuki' " POLSKI 

wywczasy 
tysięcy młodzieży. 

znajdują się na tere-

4, & 
< 

zbiorowych prac „̂Y 
Oświatowy: - Nlepo"** 

wiek. Ą 4, 
Pocz. seansów: o tO°l- .. Ietk»ł 
Mimoza: — Co kocha «? 
Odcon: — Dziewczęcy 
Pocz seansów: o ( t n d I ' 
Palące: — Atlantyda. 
Resursa: — Na stokach ^ 
Splendld: Spowiedź VTC

 g i » 
Pocz. seansów: 4.30. 
Spółdzielnia: — Serce 
Pocz. seausów: 4.30. 
Wodewil: — Niewolnic* ^ j , 

Początek san sów o «e| 

- X — 

Tal i i 
podr 

donera 
nawy 
w koł i 
omawi 
cstońsl 

w W 

Wec 
Lajdoi 
donios 
nienfa 
ską i 

Ikpjow 

'JA ii 

„I ».i* 

Zachęta: — Zahia , córk* -

— X — 

WINSZU.IEMV J 

Jutro: Antoniemu-, 
Wschód słońca * 
Zachód — 19-56. 
Długość dnta N - ł ^ 
P rzyby ło dni* 
Tydzień 24. 

f ranc iszkańska 31-a 
| róg Brzezińskiej 

IMNCLSIKS 

D E I Ś p r e m j e r a ! D I I I 

r ó g P T J ^ 

„ECHO 
K u p o n 

Ł ó d # , d n i a 1 3 . 6 . 

(WAŻNE DLA OKAZ 

??nów kolejnych dają prawo 
" l letu loteryjnego w czasie o oc 

Na sesją Rady 

W m ó w i e n i e największego arcydzieła w n o w e m ' " ' ' 
opracowaniu p. t. f Ą 

Wschód i Zach?i 
KTALLŁ.CIA iiynn.go reiysera M. GOIDLN'& « T - V a o W , , ł "to. .tA 

artystyernego MORRISA SCHWARZA W New-' 0 , j ^ f l l ' * 
W rolach g łównych: M a l i P i c o n i J a k < y 

POCZĄTEK codziennie o 5-30. W toboty, niedilel. i i*'1*** 
Doborowa orkiestra SYMFONICZNA ŚCIŚLE ZASTOSOWANA 
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